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Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla» piowincy 
o 8. wieczorem. 


Przec.ołata wynosi: 
We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł I zo 
kwartalnie s4. 4.50, półrocznie 8 ui. 
Na prowincyi £ przesyłką pocztową: miesiecznie 27; 
kwartalnie G zl., półrocznie 72 zł, | 
Za granicą kwartalnie zł. 7,50, polrowznie 15 zł 
Nnmer koszinje 6 tentow. 


BIURA REDAKCYI: UL ( zathisekiegy | 4 pe, 
*0iwarte od godziny 9. do 1. w Południe, A 
BIURA ADMINISTRACYT: UI. Czarnieckieo, | 
(sklep). Otwarte ad godz, 8 do 1 w ko 7 
mie 
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Od wydawnict ua | 


Przedpłata w i 
nosi: 
we Lwowie z dosta Aj > 


należy, że nie można mu przypi 


dzeniem losu, 


| do q 
miesięcznie 1 zł sh 3 kane 
Waztalniu 4 0 za 59 i . i iala i 
T raina M Gdyby się rzecz tak nie miała 
ma połrocznje R. c 5 w skszość Koła oświadczyła się dobro- 
prowincyj Z przesylką pocztowa: wolnie za kandydaturą p. Madeyskiego, 


Miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 
polrocznie 12 
„Ga i 
zeta Nar.“ vraz z „Szczutkiem“ 


_ kosztuje: 
we Lwowie Z dostawa do domu: 
py. cznie 1 zł, s5 et. 
wartalnie 5 50 
g „ólrocznie 11 
p Ww 2 przesyłką pocztowa: 
2 AI e zl 89 GĄ i 
n 


doniosłe znaczenie 


irum Sa ) 
tyi krakowskiej — z i 
4 swojej  tradycyi politycznej. 


bezwzględnym zwolennikiem 1 amı 
ratorem jej działania, 
każdej sposobności, 
ma jedynie racyę byt 
żniej, gdy Dunajewski upa 
czesi rozsadzili dawn 
cił swoje sympatye 
nieinieckiej lewicy. 


kwartaln 7 a 


półrocznie 14 
`, Prenumerste na 
„Szczutką” nadsyłać 


» 


» Gazetę Narodową" i 

należy pod adresem: 
Naro 4 

, nl. Czarnieckiego L Yy 


ku zjednoczonej 


Admiuistrae 
we Lwowie Ja „nz. 


Koło polskie nie c 
— |dzić ze swego zasadniczego 
= i 
i dać 
Dzi wn ° przychylnie spoglą 
| S skiego i gdyby Jeg0 
Y 0J usz. wyrazem większości 
musiałoby to na Stos 
Wczoraj a jednego z najszczersz 
Koła poselskie! siedzeniu polskiego | szych sojuszników Koła, 
wano się przej. Wiedniu zajmo- |korzystnie w 
wyboru dru Ma dewszystkiem sprawą |Chlumetzky i 
posłów kół 080 wiceprezydenta Izby 
R, „Olą to godność ma vbecni 
"zie życ Jeden z posłów polskich, ja- 
koteż sprawą wyboru do delegacyj. 
Jak wiadomo z doniesień telegra- 


Lwów d. 20. marca. 


Koła vak opisuje nasz telegram : 


fiecznych, zdawało się, iż najwięcej|chowi przemawiania w Izbie przeciw 
SZANS co do wyboru drugiego wicepre- |wywodom Luegera, dotyczącym Ży- 


zydenta Izby ma p. Dawid Abraha- 


góle zrzekł się kandydatury i oświad- 
czył, Łe 
t Wczorajsze głosowanie w Kole zro- 
go - CO prawda nie po raz pierw 
wi, Ta ozny sojusz sejmowej le-|hamowicza 22, 
bardziej zbliżonemu 
stronnictwu 
przy pomocy 


= prozy donteni Izby. 


go na drnegi 
posłów. 
Dziwny ten soi A . R 
„ny ten sojusz dwóch skra hip. Rosenstock. Przy 
Maine frakcyj, lewicy usd CE o 
yı krakowskiej, jak już wyżej zazna- |wiom p 


e LĄ È È 
mać jaj 19 często. Dociekać tego, |skiemu a pose 
ki 0 A podstawia on się opiera, ja- kandydaturą, 
parè. St wspólny stosunek obu tych |cza — ob 
+ A — rzecz trudna, Do Sz ON losów. 
m Ee E aty wyszuki- 5 Wówczas Zapro 
: ów —. Ą A | — l 
R R. że lowica oh ÓW głosowaniem jeszcze po 
NI owada KA rrakowskiej, a trzeci. Trzecie 8 
" delegacyj g I talrka wybory znowu równość głosów. 
wczorajszem Sosi przeprowadzone na | hamowicz jak Madeyski 
pat. , POSiedzeniy Koja. „ Wspól- - o 28 głosów. 
nemi siłami partyi krakowskie; spól-|nownie p > 
wicy sejmowej upadli D J 1 le- | przystąpiono Go 
mowicz i Leon Pinińskj __ 


ponowano, 


— tak Abra- 


w ich|tów a ks. Ruczka wyciągnął 
Kluc- |z nazwiskiem Madeyskiego, ktory 


Program. | za wybór. i 


Wracając jeszcze do wyboru dee Z kolei przystąpiono 


mapa] 


30 


Małżeństwo Bewor 


przez 


Pawła Lindana. 


(Ciąg dalszy.) 


kła Elongi*_ Bello uspokój się — Tze- 


bardzo błędnie napisa” 
Zmarszczył 
i włożył 


wiaaomił ŻONĘ o godzi 
bycia, wyszła więc aż 
Jęta go z niezwykłą ge 
Nie się tu | 
śię troskliwie, 
i dziala. Sic _ osobliwszego 
Bylo’ to ia 
1C utaj. 
miłą kobietą! 778, szwaąagrowa była tak irzekła 
mnie pisała. takie grzeczne listy do|miennym rumieńcem. | o. al 
M Klaus położył nóż i widelec, H 
się K} e razem. Zaraz potem |bębnić obiema rękami po stole i patrzy 
Dowiedzi uc do swego pokoju, aże- |na nią spokojnie. 
od kiły, C Pa kilka pilnych listów, — Tak, byłam tam! nie chcę kła- 
U äni czekały załatwienia. | mać. Ale powiedz mi teraz prawdę: kto 
a nawet czasu, by podzięko- | mnie oskarzył? 
~ BPrawiedliwości Quintusowi, Podał jej list. 


Jeden z nich, $ 
odezytal kilkakrotnie, 
złożył go starannie, 
"wsunał do kieszeni. : 

` śmi i saprzeć 

odpowie Siedzac przy Swadaniu naprzec 


0, & twol już o ? Żal | Katy, zapytał: 
wie ze względu na ciebie. — Byłaś 
ciebie wielką rozrywką mieć| Walkalli ? s. 
Blada twarz Katy pokryła RA) 


dywał 


przed wczoraj wieczór W 


giego wiceprezydenta lzby, zaznaczyć 

sywać 
jakiegokolwiek bądź znaczenia poli- 
tycznego, choćby z tego względu, że 
był on poprostu przypadkowem zrzą- 
a nie wyrazem wię- 


to musielibyśmy przyznać temu wcale 


P. Madeyski w czasie trzynastole- 
tniej swojej pielgrzymki po wszystkich 
stronnictwach — był bowiem najpierw 
liberalnym, później wiceprezesem cen 
w końcu przewódcą par: 
pozostał EE, 


czasów dawnej bowiem prawicy był 


dowodząc przy 
że stronnictwo to 
u w Austryi, a pò- 
dł, a młodo- 
y pierścień, zwtró- 


je dało się sprowa- 
stanow]- 


a atoli nie może 
ska. Klub Hohenwarth ce yć Madly; 
wybór mial być 
Kola polskiego, 
unek klubu tego, 
ych i najstal- 
bardzo nie- 
nąć. W każdym razie 
iadeyski jako prezy- 
dyum przy słabym Kathreinie, to była- 
by nowa etapa dla niemieckiej lewicy. 

Przebieg wczorajszego posiedzenia 


Po udzieleniu pozwolenia Blo- 


dów, — przystąpiono do sprawy wy- 
mowicz; — drugi kandydat, którego |boru prezydenta, pierwszego wicepre- 
wymieniano, p. Madeyski, tak małą|zydenta i drugiego wiceprezydenta 
miał zrazu liczbę głosów, iż niektóre |lzby. Wszystkiemi g'osami przeciw je- 
Mania, chcą: upalek Jego ratować, po- dnemu uchwalono głosować zal kandy- 
spleszyly »ię z doniesieniom: iż w o-|daturą Chlumetzkyego na prezydenta 
Izby, większością giosów zgodzono się 
godności wiceprezydenta nie | na wybór Kathreina pierwszym wice- 
iome 


Przy wyborze @rugiego wiceprezy- 
denta Izby pad? na p. Dawida Abra- 
na p. Madeyskiego 
partyą krakowską przeciw |18, na p. Weigla 10 głosów. Ponieważ 
przekonaniami |nikt nie otrzymał większości, miano 
centrum, dzięki czemu przystąpić do ponownego głosowania. 
Maersk, panairin losu stał się | P. Weigel oświadczył „wówczas, że 
p. yski kandydatem Koła polskie- |zrzeka się kandydatury i prosi o od- 
ego wiceprezydenta Izby | danie swych glosów na Madeyskiego. 

W czasie tym pravi na posiedzenie 

rugiem głosowa- 

kazała się równość głosów, albo- 
Czyliśmy ak | „Błosniacy, RDS 
my. powtarza si : Neiola oddali swoje głosy Madey- 

7 PPC ze i Rosśnstock polował ZA 
p. Dawida Abrahamowi- 


aj otrzymali tedy po 28 


by los 
kszość atoli oświad- 


łosowanie okazało 


otrzymali po- 
W obec tego 
losowanie. Rzucono 


awid Abraha-|dwie kartki z nazwiskami NAA 


bez- 
. Le-|zwłocznie oświadczył, iż uchwała Ko- 
może z tak chwale- |ła jest dlań deeydującą 1 podziękował 


do wyboru 


czterema dniami R ace 
iwem zakończeniu długiego, 
liwe gosg 


We Lwowie — Wtorek dnia 21. Marca 1898. 
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AZETA NARODOWA 
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członków delelegacyi. Na 45 głosują- 
cych otrzymali pp. Jaworski 44, Chrza- 
nowski 43, Szczepanowski 40, Popow- 
ski 37, Mandyczewski 32, Kłucki 30, 
Wodzicki 24 głosów. Zastępcami wy- 
brano Henzla i Włodzimierza Gnie- 
woOSZA. 

Do nieustającej komisyi poda t=- 
kowej w miejsce Stadnickiego i Wo- 
dziekiego, którzy poprzednio sprzec!- |: garyn D 
wiali się permanencyi, a gdy przeci- „abłezane za węgierskie lub włoskie pra- 
wna uchwała zapadła, z niej vzystą-|wdziwe). Kary dość cotkliwe (grzywny, 
pili, wybrano dr. Włodz. Kozłowskiego | utrata koncesyi przemysłowej a w razie 
i Włodz. Gniewosza. Kandydatura p. 
Rutowskiego upadła. 

Do nieustającej komisyi przem y:izachowanie się tych handlarzy, którzy 
słowej wybrano: Weigla, Łosia, So- | najkrótszą drogą — prostego oszustwa -— | ciągnął 
kołowskiego i Barwinskiego. dorabiają się dziś majątku. 

W końcu uchwaliło Koło głosować kary pieniężne, użyte być maią na zało- |zydenta senatu. 
za wnioskiem Pernerstorfera w spra-|żenie nowych instytutów doświadczal- 
wie ustawy o zgromadzeniach i upo-|nych. Zdawałoby się, że w ustawie tak 
ważniło prezydyum Koła do poczynie- | ogólne obejmujące interesa, nie przyjdzie 
nia wszystkich możliwych kroków ce- 
lem poparcia u rządu austryackiego i 
węgierskiego, zaopatrzonej w 35 tysię 
cy podpisów petycyi w sprawie Mor- 
skiego Oka, by sprawa ostatecznie na 
korzyść Galicyi rozstrzygniętą została. 


we i powołani zostaną urzędnicy gminni. go 
Każdy za małą cenę może oddać towar, 
któremu nie dowierza, do zakładu, aby 
go w drodze analizy chemicznej 
badania przez mikroskop, 
nie jest szkodliwym albo 
Zaprawiać towarów nie wolno, pod 
«em nazwiskiem sprzedawać również 
śazauo (np. margarynę za masło, wino |klęski w 


republikanizmu. 


lub |arenę polityczną. 


+ a 


sunkach Francyi. Polityka 


1 — nasz kraj, 

. Ale bez tego duch 
pismach wiedeńskich zasnąłby na wieki. 
Mówi się o Polakach, że przeciw marga- 


o masło boją, że zbyt cia angie 
niezych JA RL an sno bronią rul 
le odpowiadalibyśmy na takie insy- 
nuacye, gdyby EAE w mowie A 
dnego z posłów (Neubera) proszą ce- 
zaj E me, podelmac przemysłu masła 
mar, 5 
przynosi 5 gme garyny), którego wywóz 
Ależ nikt e podcięciu przemysłu nie 
mówi 1 nie myśli! Przeciw margarynie 
prawo jednsk mieli i mieć będą wystę- 
pować rolnicy. tak długo, dopóki sprze- 
dawać je będą z etykietą „masło“ i kon- 
kurencya dotkliwą dobry i drogi produkt 
rolniczy ubijać. 

Wiemy bardzo dobrze, że z fabryk 
wiedeńskich przychodziły wagony całe 
margaryny do Galicyi i że ztąd wysyła- 
no je jako „masło“ do Niemiec półno- 
cnych po zmieszaniu z odrobina naszego 
produktu! A 

Nie dziw, że takiemi sztuczkami, 
które nasze rolnictwo dyskredytują, do- 
chodzi się do wywozu 5 mil. 

Druga kwestya dotyczy obsadzenia 
inspektorów nadzorczych gminnych. Kto 
ich miaanje? Rząd chciał sobie zastrzedz 
to prawo, kemisya żąda dla sejmów pra- 
wa nominacyi a poseł Abrahamowicz 
bardzo trafnie — dla zapobieżenia wszel- 
kim w tym względzie wywodom niepo- 
trzebnyp — z góry oświadczył, że Koło 
od tego warunku nie ustąpi i raczej 
ustawę poświęci. 

Cóż też za znaczenie ma nominacy 
przez rząd? Centraliści nowego cheą 
środka władzy, nowych szczerze hasłom 
z góry poddanych urzędników. Zaden 
kraj nie obsaadzi Inspektoryatów niezdol- 
nymi urzędnikami a urzędnicy ci koń- 
czyć przecie muszą szkoły rządowe, 
wszechniee, akademie, gminazya. Jakiejś 
gwarancyj za ich wykształcenie rząd 
jeszcze pragnie. 

westya nie jest rzeczowa, ale poli- 
tyczną, Krajom, powiatom, gminom na- 
leży dozór nad żywieniem się ludności, 
panstwa w ostatnim rzędzie. 


nadal w niechęci do niego. 


Ustawe 
o artykułach spożywczych. 


Lwów d. 20. marca. 


Izba posłów w Wiedniu przez dni 
kilka zajfoowajA się tto: wa usta- 
wy, na którą Anstrya zbyt drugo Już 
czekała i której brak UER pezu wat 
się daje w życiu codziennem. Chodzi c 

ołożenie tamy fałszowaniu artykułów 
ywuości. Jakie fałszowanie to przybierą 
rozmiary, O tem w szerokich kołach kon= 
sumentów nikt | rw nie ma. Przed 
wielu laty za bajkę uważano opowiada- 
nie Gerstaeckera © napelnianiu kiełbas 
w Stanach Zjednoczonych trocinami, ale 
stokroć gorsze rozpowiadano fakta w par- 
lamencie. „Rum z Kuby“ zaprawia się 
dzicgciem, pomarańcze barwi się filtrem 
czerwonym (bo droższe są w cenie o tej 
barwie), mleko fabrykuje się z boraksu, 
krochmalu, mózgu cielęcego, masło z odę 
padków %0ju, wino z agrestu, sawe, <y 
namon, likiery, koniaki, piwo, mąkę — 
jednem‘ słowem wszystko, co jemy, fał- 
szuje się. r 

Francya sprowadza ogromne ilości 
agrestu z Austryi i zwraca je jako wina 
z Bordeaux. Uała produkcya koniaku win: 
nego wynosi we Francyi 26.535 hektóli- 
trów, a jednak do Anglii samej wywozi 
więcej niż 120.000 hektolitrów. Wynika 
z tego, że bardzo tylko mała część tego 
napoju, który się u nas koniakiem nar 
zywa, wyrabianą jest z wina. 


jej; zresztą natura 
mu darów 


sere francuskich. Już 
odpychała Francuza; 


było 


lecz | gi 
jeżeli już ko 


to apelował do abstrakcyjnych 


że nie trafiały do umysłów 
warstw ludu. A jednak bolała 


umiarkowanym 


Na 100 
dzieci umierających w pierwszym roku 
życia, 11 tylko żywi się mlekiem mate 
czynem, 89 odżywia się sztucznie i ginie 
głównie wskutek zatrucia mleka. 

Otóż ustawa ochraniająca lud przed 
wyzyskiem fałszerzy i przed niebezpie- 
cznemi w skutkuch swoich przyprawami 
żywności jest potrzeba głęboko w całej 
Austryi odczuwaną. Niemcy posiadają 
ustawę podobną od lat 13 i na wzćr nie- 
mieckiej ustawy rząd austryacki swoje 
przedłożenie też opracował. i 

Obok ochrony przed fałszowaniem ży- 
wności należy jednak konsumentów u- 
strzedz też przed innemi towarami życia 
codziennego, fabrykowanemi w sposóh 
dla zdrowia szkodliwy, przed tapetami, 
obuwiem lichem, naczyniami kuchenne- ść 
mi, miarami i wagami, wreszcie przed | reprezentantów trzeciej rz ela 
olejami palnemi i nafta. . |Z wyboru Jules Ferryego prezycenier 

W celu przeprowadzenia dozoru mają | senatu. Nagła śmierć zmiotła najenergi- 


spolitej przysz4ości politycznej. 


czypospolitej. Prezy l 
posiada władzy faktycznej, 
senatowi samemü. 


Śmierć Jules - Ferry*ego. 


Paryż 18. marca. 
(Koresp „Gaz. Nar.“) 


rowany będąc energiczną ręką 


rego 


eczypospolitej |ścią tak radykalnej zmiany. 


tą rzeczą stała się zbyteczn 


; . kilka razy nie pytając ciebie o pozwole- | strasse. To mi 
- ! znica! : 4 A. ; 
Blada Toni! Ta nęd nie. Musiałam się przecież czasem wy-ļalbo tak l.. 


Zdrada koleżanki oburzyła ją tak da- ń 
lece, że Bsdwie uczuła kia rzyjemną gadać! A ty zamykasz przedemną wszy- 


swą Bytuacyę wobec męża. Klaus bę- |stko, co mogłoby mnie bawić. Ale nie|bilet radey 


sprawiedliwości 
obrusie. R POR wierzyć, albo jak chcesz! Klaus był zdziwiony, 
— Pojmiesz, że tego ścierpieć nief Klaus hył bardzo spokojnym. Wierzył 
mogę i całej prawdy dowiedzieć się zapewnieniom Katy, wierzył, że honor 
muszę. Chcę być spokojnym, ale nie jego, jako męża, dotąd nie został spla- 40 
drażnij mnie zaprzeczaniem i wykrę- mionym. Lecz w jakie ręce był ten ho- | 70 wyglądającej postaci. 
tami! nor złożony! Nie zasadom swej żony, Pana tego można było na 
_W tonie męża leżało coś tak naka-|lecz przypadkowi zawdzięczał, że go, rzut oka wziąć za młodzieńca, 
zującego, że Katy w poczuciu swej winy |nietrafńło wielkie zmartwienie. „Kaczka | ogolona twarz miała w sobie Coś 
popatrzyła na niego z przerażeniem. 
-— A więc, co się stało? ) 
— Mój Boże, wcale nic, nie złego,| wnymi śpiewakami !... 
przysięgam ci! Był henefis Levini, za- — Prędka decyzya, jest dobrą de- 
N bukiet do garderoby i tam), zyą. — powiedział mu Wilhelm przy 
Jsiociiam się z tą nędznicą, która na- pożegnaniu. Wstał i opuścił salon. 


ujrzał się naprzeciw dziwnie 


obeuje po za plecymu męża z wędro- |dziwną elegancyę. Robił 

; sza, lub młodego attachć: 

było wziąć za artystę, Jul 
świeckiem ubranin. 

Dopiero po dokładn 


Czytelniey 
przypomną, z jakim entuzyazmem repu- 
blikanie powitali powrót WFerry'ego na| W teoryi hołdowa 
I Entuzyazm ten wpra- 
osądzono, czy |wdzie nie rozciągał się na cały naród; 
sfałszowanym: | Francuzi dawna do Ferry'ego mieli ura- 
0b- |zę. Nie mogli mu przebaczyć, że kilka- 
Za- |set Żołnierzy francuskich pudło ofiara | Carnotem bez wielkich trudności prądy 
w lonkinie, którego okupacya|nowe przejdą do porządku dziennego, 
była dziełem Terry'ego, który wówczas |który kto wie czy porządkiem będzie. 
stał na czele rządu francuskiego, Tonkin | Trudniejsze by zadanie mieli rewolucyo- 
7 : był też przyczyną upadku jego. a rozgo- 
szkodzącego zdrowiu fałszowania nawet |ryczenie ludu było tak wielkie. że czy- Jules-Ferryego. Przyszłość okaże, a przy- 
więzienie) bardzo zbawiennie wpłyną na|hano na życie jego. Wystrzał z rewol-|szłość to wcale niedaleka, czy w szere- 
weru zes płaszczeniem jednego żebra, po- | each republikanów umiarkowanych, znaj- 
siwa i za sobą błąd sercowy, który stał 
Sciągnięte | się bezpośrednią przyczyną śmierci pre- 


wolności i postępu, które rozumi 


í W przeciągu ośmiu lat, 
które upłynęły od usunięcia się Ferry'ego, 
dopełmł się ogromny przewrót w sto- 
[ ; zewnętrzna 
do przymówek i z«czepek na autonomię |Ferry'ego, potępiona swego czasu, podję- 

tą została przez następców znienawidzo- 
reformatorski w |nego „Tonkińczyka”, a dziś we Francyi 
nie ma chyba nikogo, któryby nie przy- 
<w Y o ANIE pisał sławy zaboru Tonkinu i Tunisu 
y ystępują jako produktowi, bo się Ferryemu. Mimo to Francuzi trwali i 


Imię jego, zdawało się, na zawsze 
połączone z nieszczęsną porażką Francu- 
zów. za która koniecznie jeden człowiek 
musiał odpowiadać. Co prawda, Ferry 
P pilaniośei nie szukał, przeciwnie uni- 

nie użyczyła 
potrzebnych do pozyskania 
mas ludowych, do podbijania sobie serc, 
zewnętrzna postać 
kak l w ñim coś 
wardego, grudzistego, a słowa jego ni- 
gdy nie ruszyły” drgających strun Serca, |ezenki w literaturze ruskiej i 
ostre jak iglice Śnieżne, a , 
żeli niecznie trzeba było unieść 
się nieco nad poziom suchych wywodów, 


Rok XXXII 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuja we Lwowie 
Administracya Głaz. Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep ) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. Maryseki 10 
tudzież „Biuro dzienników* nl. Karola Ludwika l. 9 


Ogłaszenia przyjmuja: 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfsehgaese 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik. Griinangere .sse 12: M. Dukes, Wollzeile 6 
H. Śchallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, L Kumpf- 
gasse 7. — W Hamburgu: A. Steiner, — W Frank- 
furcie n.M.: Haasenstein © Vogler i G. L. Daube &C 
W Warszawie: Reichmann & Frendler, 
CENA OGLOSZEŃ : Ogłoszenia zwyezajne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 ct. 


a _ — || mw 


być urzędowe zakłady powiatowe, krajo- czniejszego może obrońcę umiarkowane- | zydent rzeczypospoliiej bezwątpienia Fer- 
sobie|ry nadałby inny kierunek, mniej może 


polityce zewnętrznej jak wewnętrznej. 
ł on tym samym co 
Carnot zasadom; ale Jest między nimi 
ogromna różnica w ujawnianiu się pra- 
ktycznem. Nawet najżyczliwsi zwolennicy 
Carnota ganią w nim brak energii. Nad 


niści wszystkich odcieni z twardą głową 


duje się mąż, który potrafi skupić około 
sztandaru trzeciej Kzeczypospolitej roz- 
prószone dziś i rozrzedzone zastępy re- 
publikańskie i nietylko obronić obecny 
stan rzeczy, ale Francyi wrócić ten po- 
kój i napełnić ją ta ufnością, która ko- 
niecznie potrzebna dla zdrowego rozwo- 
ju życia narodowego. Utrata, jaką rzecz- 
pospolita ucierpiała z śmiercią Ferryego, 
jest dotkliwą; to tez słuszna po nim ża- 


loba. a żałoba po nim ogólna. Gazety 
czy to republikańskie, czy konserwaty- 
wne czy radykalne — wszystkie czczą 


w nim człowieka czei i siły, i żądają 

dlań pogrzebu narodowego; rząd też 

niezawodnie w tej myśli rozstrzygnie. 
d. g. 


Do biografii Szewczenki. 


Lwów d. 20. marci 

Wysoko stoi geniusz Tarasa Szew- 
vwsze- 
chnej, ale nieskończenie donioślejszym 
jest wpływ jego bezpośredni i pośredni 
na ukształtowanie się etnograficznego 


teory) | szezepu ruskiego jako narodu; narodowo- 


imię męża, który rządami pięcioletniemi|że o znakomit Į f l 
udowodnił, że posiada energię i siłę w|krewuych, z którymi był niegdyś zaprzy- 
sterowaniu okrętem państwa. Wybór Fer- 
rego na prezydeuia senatu był tylko za- 
datkiem jaśniejszej dlań i dla rzeczypo- 
Przyja” 
ciele jego prezydenturę senatu uważali 


za szczebel do godności prezydenta Tze- 
dent senatu nie wiełe | Wyuczywszy 


bo brak jej| mentarza), Taraz przeszedł 
Spodziewano się wpra 
wdzie zmiany roli dwóch najważniejszych | przesiadywał nad psalmami 
instytucyj republikańskich: Izby deputo-|w ich poezyi i ; 
wanych i senatu; sądzono, że senat kie- 


Fer 


wpływ swój na losy kraju spotęgu- 
je, a nawet usunie parlament na plan 
drugi. Dziś byłoby rzeczą bezpłodnąa, za- 
Krótka była radość umiarkowanych |stanawiać się nad pożytkiem i możliwo- 


Ze śmiercią Ferryego dyskusya nad 
t Jako pre-|słuchiwać się opowiadaniom 


AAA 


już wszystko jedno. Tuk, 


O pierwszej w południe posłał Klau 


pierwszy 
Całkiem 
F A > « ; ; i Jowial- 
musi wrócić do swej kałuży“, jego żona, |nie studenckiego, a Postawa elastyczna 
wrażenie bur- 
można v ; 
A EE 

a księdza w 


em przy patrzeniu, 


e się, 
lą i wytworzyły, sięga szeroko i wysoko w 
go hez- 
czynność polityczna, na którą został ska- 
zany w nieszczęsny dzień 30. marca 1885. 
Dla niego far miente polityczne wcale |laków. u których znachodził nieśmier 
słodkiem nie było, bo był to człowiek, |ny a 
który może nie duszą, nie krwią gorącą | szczerych, prawdziwych przyjaciół, wesel- 
— takie przymioty należa się politykom |kie przyczynki do, jego życiorysu. 
R la Gwrdhette — ale „głową, trzeżayw 
rozumem śledził nieprzerwanie bieg rze- 
czy trzeciej rzeczypospolitej. To też wy-|rosyjskiem, napotykamy ciekawe Szeze- 
padki najnowsze, w pierwszym rzędzie |góły do życia Szewczenki, podane przez 
afera panamska, która spowodowała zu- i 
pełny prawie upadek moralrości polity 
cznej, smutne i głębokie musiała na nim | wać w ojcowiźnie śp. Tarasa Szewczenki, 
a|wywrzeć wrażenie. Ale dawni towarzysze|w PŁysiance, powiatu zwenikorodzkiego 
jego nie zapomnieli o nim. Grożące ze- 
wsząd niebezpieczeństwo, formalny roz- 
kład rzeczypospolitej musiały miinowoli |znawcą starych dziejów miejscowych. Jak 
republikanom nasu ać| się okazało, staruszek wiedział wiele tak- 


S 
a . . i 1 I , s : 

bni? trochę prędzej i trochę głośniej po|się nie stało nic złego, możesz mi teraz | Quintusowi. Natychmiast go ye 
l gdy w miejsce 

poważnego człowieka, jak sobie b 
swego prawnego doradcę przedstawiał 
, 

młodzień- 


polityczne stanowisko, jakie mu stosunki 


sferę dziejów powszechnych. 
Ważnemi przeto stają się nie jeno 
dla samych Rusinów, i nie jeno dla Po- 


nieszczęśliwy kobzarz ukraiń 


skaja Zień, organie nie szowinistyczno- 


p. Piotra Prysowskiego, który pisze: 
„Niedawno temu wypadło mi przeby- 


gubernii kijowskiej, gdziem się zaznajo- 
mił ze starcem Ostapem  Bondarenka, 


m poecie ze słów jego 


jażniony. , s 
Następujące szczegóły biograficzne 
nie były dotychczas jeszcze nigdzie wy- 
drukowaue. 
Jak wiadomo, Taras, 
uczył się czytać 
się 


as, syn (Gregora, 
u miejscowego dyaka. 
„azbukownykać 'fele- 
do czytania 
Szewczenko długo 
labując się 
Je głośno, 
odznaczały 


psnłterza. W domu 
deklamując 
pom poety do rodziców 
się wedle Bondarenki goraca ser 

ię we ono wa serdeczno- 
ścią. Szczególnie kochał on Swoja mai 
która go nadzwyczaj żałowała, Odprowa- 
dzała z domu do szkoły i ezekała potem 
u progu szkoły, «by go odprowadzić do 
omu. 


Dziesięcioletni shłopak lubisł przy» 


starców o 


niebienie, palił 


uajlepsze cygara i grał 
we wszelkie gry | Jena 8 


: po mistrzowsku: w krę- 
gie, w bilard, makao, bezika, pikieta 
skat... wszystko mu było jedno. 
Do wszystkiego należał i nigdy nie 
popsuł zabawy. „Przy tem wszystkiem był 
P swoich kolegów (w najwyższem powa- 
faulu Z powodu wielkiej bystrości umy= 
słu i ducha, jakoteż zdumiewającej wie- 
dzy, której profan nie poznawał; dla 
nich pozostało to nierozwiązaną Z8- 
gadka, jak ten człowiek, który nie ne Óó 
wał się od żadnej towarzyskiej rozrywki, 
nie odinówił żadnemu zaproszeliu na we- 
soły obiad, nie opuszcza żadnego „aib 
nia w salonie lub klubie. umiał odpowie- 
dzieć olbrzymim wymogom swego zawo- 
du i podołać rozległej klienteli. | | 
Właśnie otrzymałem pański list, 
r! — rzekł radca do wcho- 


pisała do ciebie. Oto wszystko ' . idei -,.|można było poznać, iż ny : 
AI ziała. Wzię- - Dy40 poznać, iż przes: FR e i 

— Ale tam mowa o jakimś towa- ł Koy S POPE m. SĄ ʻi młodzieńczych figlów. ear e on wiek a RE mu rękę. — Nie spo- 
rzySszu... a ist, przeczyta 80 J życi kubneło hr. sole używanie ąć go, poa k 

M zmięła. ycia, skubnęło brunatny, uieco edzię. | dziewałem się pana tak prędko. 

"Ji To bezczelne oszcZerstwo, przy- og AE „PAJERZM rzawy włos, zarysowało kilka LNA edia. — Dość długo zwiekałem z mojem 
sięgam ci! Nie mogę się gorszą zrobić, łała. — Ale spotkamy się jeszcze! A ków na wysokiem czole iw skała did podziękowaniem, panie radzeo — odrzekł 
niż jestem.  Jeszeczeby co... właśnie| 9.4," ŚP ; dużych, rozumnych, N Klaus, silnie ściskając podana rękę — 


wtedy... Ząb za ząb... „ |ewikier. Wazkie ware 
Zamyślona, poszła do swego pokoju. nowały stanowczość, © 
— Ciekawy jestem, co on teraz po |kwitnacą i zdrową, 


z tym! Nie, nie nie mam sobie do za- 
rzucenia, jak tajemniczość, Jeżeli mi 
nie wierzysz, to twoja szkoda. I choćbyś ; 
mnie na miejscu zabił i wszystko ode-|cznie? Co on też zrobić może? Przecież 
innego powiedzieć, jak tylko powtórzyć :|bić, jeżeli się rozejdziemy, na ulicy nie|jedną z osobitości najbardziej 
Ja ciebie nie skrzywdziłam! ANY ; 

— Czy podobne tajemnice często się| wyrzucę Toni z siodła! Bo zawsze jeszcze | mile widziany przez 

rzały ? . > ; a. 5 AE 
zdaj To przyznaję! Ale nigdy nie było|tó nieszczęściem! Tam mniej się nudzi- | salon. 


w tem nie złego. Odwiedziłam Levini|łam niż tu na tej nudnej Hildebrand- 


R nosie miał złoty 
5! Jego ust znamio- 
Cerę twarzy miał 


ż TIe + sł © SĘ We wszystkich kołach berlińskiego 
brał, co mi dałeś, nie mogłabym ci nie|nie nie zawiniłam! już mnie przestał lu- |towarzystwa był radca sprawiedliwości 
; lubia- 
zostanę. Przyjmę znowu engagement i nych. Grzeczny i uprzedzający dla dam, 
„a; : a " panów, miał hu- 
lepszą od niej jestem... No! Nie byłoby |mor i dowcip, które ożywiały każdy 


pozwól pan, Że teraz to uczynię; odda- 
łeś mi niepospolitą przysługę ! 

O, proszę l.. Czy palisz pan? 
Jesteś znawcą 7 „Mam tu jeszeze mały 
zapas.. Coś takiego teraz już nie do- 
stanie. Poprostu nie ma już tego! 


(C. d. n.) 


Miał delikatny język, wykwintne pod- 


a 
} A on 
W setovshurkkiem czasopiśmie Aiue" 


e, 


przeszłości swego rodu. Było wielu ocho- |nej ziemi, którą oczyma ducha swego 
tników, zadośćczyniących ciekawej duszy |przed półwiekiem widział, ten sam re- 
malca, który ich odwiedzał na praźnikach.| wolucyonista z przed lat, dzisiaj widząc 


Lubiał także przyszły poeta przysłuchi- 
wać się pieśniom, i często uwijać się po 
sadach dla słuchania pieśni. 

Według wspomnień Bondarenki lubiał 
przyszły poeta wypytywać chłopców, pra- 
eujących u panów na pańszczyźnie, który 
Z nich pracował, ile zapłacono za robotę, 
jak się z kim obchodzono. Tych, którzy 
ucierpieli, zapraszał do siebie w najbliż- 
sze Święto na zabawy dziecięce i był dla 
nich z szczególnem wylaniem. Później 
wypadło samemu też poecie, jak wia- 
domo, doświadczyć goryczy tej pan- 
szczyzny. i 

Wychodzące we Lwowie ruskie cza- 
sopismo literackie Zorja podaje znowu 
bardzo ważne wiadomości o odkryciu 
nieznanych dotąd utworów Szewczenki. 

Na Ukrainie powstała była w r. 1847 
trwoga z powodu odkrycia towarzystwa 
w Kijowie - bractwa Cyryla i Metode- 
go. O tem towarzystwie krążyły wów- 
czas dziwaczne opowieści. Wyobrażano 
je sobie wielce strasznem, przypisywano 
mu wielką wagę i wskutek tego też bie- 
dny Taras nie uszedł ciężkiej niedoli. 
Ale dzisiaj stało się to już starzyzną 
historyczna. Dzisiaj można się już zaj- 
mować publikowaniem i ohrabianiem 
materyału literacko - historycznego z o- 
wych czasów, nikt już bowiem nie oba- 
wia się tych materyałów, ani działaczy 
ówczesnych, których większa część jest 
już na tamtym świecie. I najciężej oczer- 
niony Taras nie jest już złoczyńcą dla 
nikogo, skoro partret nieśmiertelnego 
kobzarza umieszczony został w galeryi 
państwowych działaczy rosyjskich w Mo- 
skwie. 

Gdy Tarasa w r.1847 w Kijowie ure- 
sztowano, zabrano też wszystkie jego pa- 
piery, albumy itp. i odesłano do Peters- 
burga do trzeciego „oddielenia* (naczelna 
tajna policya). Pozostawały"też w zam- 
kniętem dotychczas archiwum „oddiele- 
aia“ i do ostatnich czasów trudno było 
dotrzeć do nich osobom prywatnym. Ale 
z początkiem tego roku dozwolono tam 
robić poszukiwania jednemu ze współ- 
pracowników Kijewskoj Staryny (czaso- 
pismo, wychodzące w języku rosyjskim, 
a poświęcone dziejom Ukrainy), który już 
w części rozebrał te materyały. Pozostały 
w tem archiwum p piery po Szewczenco 
z dwóch rewizyj -- jednej w roku 1847 
w Kijowie, a drugiej w Orenburgu (dokad 
był zesłany w sałdaty). 

W tych dwóch konwolutach znalazło 
się bardzo wiele ciekawego materyału do 
biografii Tarasa z czasów jego niewoli — 
całe ofieyalne „dieto“ (akta) dotyczące 
Tarasa, wiele cennych listów księżny W. 
RKepninowej, panny Psioł, P. Kalisza i 
innych do Tarasa. 

Oprócz tego znalazło się wiele nie- 
drukowanych i dotychczas nikomu nie- 
Znawych poezyj Tarasa, między temi je- 

n wielki poemat, przedmowa do dru- 
4 części „Kobziarza”, która nigdy nie 
ujrzała Świata, mowy, nieznany dotych- 
eits portret Tarasa i wiele innych rze- 
czy. Podając tę krótką wiadomość — koń- 
ery słusznie Żorja — pragniemy, aby 
te nadzwyczaj cenne materyały jak naj- 
rychlej zbadano i wydrukowano“, 


Prasa wiedeńska o Śmolce. 


Lwów d. 20. marca 1893. 

Nazajutrz po jednomyślnej owacyi, 
jaką cała Rada państwa zaszezycia dłu- 
goletniego swego prezydenta. a uaszego 
ziomka i posła stolicy tej części Polski, 
odezwały się głosy publiczności oie- 
mieckiej przez organa swoich  dzienni- 
ków, głosy niemniej serdeczne, a równie 
zaszczytne, jak mowy przywódców wszy- 
stkich stronnictw izbowych. Czytając te 
artykuły, pisane przez ludzi często na- 
szemu krajowi wrogich, a co najwyżej 
platonicznie przychylnych, przekonywa- 
my się, jak cześć I poważanie, któremi 
otaczzliśmy i otaczamy siwą głowę dr. 
Smolki, wodza naszych parlamentarzy- 
stów wiedeńskich, jak to zaufanie, to 
uwielbienie, powiadamy, wcale nie były 
wygórowanemi i w naj mniejszej mierze 
niebyły skutkiem szowinizmułnarodowego. 

Przegląd pism wiedeuskich zacznle- 
my od Gazety niemieckiej. Otóż owu zà- 
wsze nam, wroga, Zawsze wszędzie na 
Polaków judzaca Deutsche Zeitung tak 
pisze: 


s nNajwyższy zaszczyt, jakiego się dr. 
AR doczekał ze strony Rady pań- 
wiekowikij się mu nietylko jako czło- 
adkich przymiotaw serca i u- 
mysłu, ale i jako temu, w którego oso- 
pańatwato iii się półwiekowe dzieje 
wstąpienia na eco. Od pierwszego 
skuje postać dr. c więc | 
sympatyi i poważania i uk: zab 
stał się on potryareką posłów do (ład 
aństwa, co więcej nawet patryarcha par- 
lamentaryzmu austryackiego, Tej serde- 
cznej czci, którą otoczona jest osoba BE. 
o, nie umniejsza owszem zwiększ 
|| oliozność, iż dr. Smolka PR da 
czas swojej działalności parlamentarnej 
zawsze pozostał pod względem narogo- 
wym na wskróś Polakiem, pod względem 
zasad w polityce wewnętrznej federali- 
stą, pod względem Wreszcie przekonań 
i zasad swoich liberalnym, 8 TEA v 
mokratycznym. Dr. Smolka pod dA 
względem stanowi świetny PrzJE CE, 
który powinna potomność naśladować 
Tyle urzędowy organ lewicy. Dtron" 
nietwo demokratyczne w swoim Tag- 
blacie tak się wyraża: „Dr. Smolka jest 
arką przymierza między dawnymi a cbe- 


cnymi czasy, wiązaniem pomostu mi "vy Sie 


Fischhofem, Kudłlichem, Borrosriea i 
Violandem a Plenerem, Gregrem, Jawor- 
skim i Hohenwartem. Człowiek ten *'uł 
u kolebki nowej Austryi i ten sam c-='o- 
wiek, który był świadkiem i brał nd-iuł 
w walkach swego narodu o wolność 
i swobodę, dzisiaj, gdy nie zdołał do- 
prowadzić ludu swego do owej obieca- 


|latach jak wiele zrobiono 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 21. Marca 1898. 


naród swój bezpiecznym i spokojnym 
pod dachem austryaekim, wypowiada 
życzenie, aby austryacki parlament po- 
stępował w dalszym ciągu po drodze, 
u której celu widać dobro państwa. Si- 
wy ten starzec oddawna stał się już sa- 
memu dworowi miłym, a owacya piąt- 
kowa w Radzie państwa nie była ani 
niemiecką, ani słowiańską, ani polską, 
p. czeską, ale ogólnie austryacką — 
powszechna. Pokłon dr. Smolce uddała 
cała Austrya*, 

Nowa Presse tak się o Śmolce wy- 
raża, przypomniawszy w dłuższym arty- 
kule ważniejsze wypadki z jego życia: 

„Był Polakiem od stóp do głów, a ze 
swolch uczuć narodowych nie robił taje- 
mnicy nawet w sytuacyach trudnych i 
delikatnych. Wszak wszystkim jeszcze 
żywo tkwi w pamięci, jak dr. Smolka 
wzbraniał się przemówić do Izby z po- 
wodu śmierci cara Aleksandra IL, tak 
samo nie zapomniano dotąd gorących 
słów, któremi uezcił pamięć cesarza Fry- 
deryka, z pod których przebijał się go- 
rący patryotyzm polski. Swoją uprzejmo- 
ścią, prostotą, taktem i podziwienia godną 
bezstrounościa zdobył sobie powszechną 
cześć i przywiązanie. Z tego powodu po- 
stać tego męża pozostanie nazawsze w ży- 
wej pamięci posłów“. 

W Wiener Ailg. Zeitung czytamy: 
„Ustępuje prezydent dr. Smolka, mąż za- 
ufania swego narodu, parlamentarzysta, 
który w ręku swoim trzymał losy nieje- 
dnego rządu i którego sam cesarz zaszczy- 
cał szczególnymi względami. Wiek przy- 
prószył siwizną włus sędziwego presy- 
denta, ale nawet i teraz, szczególnie w 
obeenej chwili, gdy się usuwa w zacisze 
prywatnego życia, okazuje się szem ta 
potężna postać była dła Austry!, dla pol- 
skiezo narodu i dla sprawy wolności. 
Widać to nietylko po oznakach, słowach 
miłości i ezci, której był przedmiotem 
w parlamencie, ale nawet i po skrytej 
nienawiści jego przeciwników — nje- 
nawiści nie do jego osoby, bo tej nie 
było i nie ma, leca do sprawy, którą 
wyobrażał“. 

Nakoniec przytoczymy ustęp z Tag- 
blattu Szepsa, który tak opiewa: 

„Z dr. Smolką ustępuje z życia pu- 
blieznego najwybitniejsza osobistość au- 
strynckiego parlamentu. Działalność jego 
sięga owej odległej epoki, w której przy- 
gotowywała się walka o wprowadsenie 
konstytucyjnych form i przeobrażenie 
Austryi w państwo konstytucyjne. W wal- 
ce tej wziął dr. Smolka bardzo czynny 
udział. Jako weteran z tego boju o wol- 
ność, pozostał dr. Smolka zawsze wier- 
nym swoim zasadom i swoim przekona- 
niom“. 
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Ńwiatłej rozwadze 
Reprezentacyi miasta 


oddajemy sprawę, która w tych driaeh 
ma być ostatecznie załatwioną. 

Z góry się zastrzegamy, że nie o 
osoby nam chodzi ale o rzecz — cho- 
dzi nam o odwrócenie ciosu, jaki za- 
graża naszemu teatrowi. Magistrat 
lwowski przed kilku dniami większo- 
ścią jednego głosu uchwalił udzielić 
koncesyi na cyrk we Lwowie na prze- 
ciąg lat dwu od 1. kwietnia b. r. po- 
cząwszy. Uchwała ta, gdyby przez re- 
prezentacyę miasta została zatwierdzo- 
ną, musi zachwiać egzystencyą teatru 
naszego, zdezorganizować i zdemora- 
lizować naszą trupę i dyrekcyę, mo- 
głaby nawet pociągnąć za sobą upadek 
jednej z naszych nielicznych instytu- 
cyj narodowych. 18 

Bo przecież wszędzie czy w Sejmie, 
czy w Radzie miejskiej, czy w Wy- 
dziale krajowym, czy w sprawozda- 
niach komisyi artystycznej, czy w pra- 
sie całej, zawsze się mówi o teatrze 
naszym jako o własności publicznej, 
jako o instytucyi powierzonej kontroli 
publicznej. i A 

Zapomnijmy więc 9 sympatyach i 
antypatyach osobistych, o wadach lub 
błędach jednego człowieka, o jednym 
czy drugim dyrektorze a stańmy na 
stanowisku ogólnem = brońmy naszej 
własności narodowej przeciw ciosowi, 
który trupa cy! kowych skoczków chce 
jej zadać. 

Dzieje teatru naszego ostatnich lat 
dwudziestu zbyt żywo stoją w pamię- 
ci wszystkich, by obszernie je przed- 
stawiać trzeba. Przecież żadnej dyrek- 
cyi o złe chęci mie można osądzać, 
a patrzylismy przecież ciągle i za- 
wsze na szalone klęski materyalne. 
Towarzystwo akcyjne zbankratowało, 
spółka artystów zakończyła się zupeł- 
uą derutą finansową, Śp. Jan Dobrzań- 
ski stracił wszystko, bo dom, gazetę 
i wieś, którą po bracie odziedziczył, 
dzieci śp. Stanisława Dobrzańskiego 
nie mają ni centa swojego, a Barącz 
wyszedł z długami. 

I dlaczego to wszystko? Bo wyma- 
gania naszej publiczności są coraz 
większe i stoją w rażącej sprzeczności 
z poparciem materyalnem, jakie tea- 
trowi dajemy. ; 

Jaki jest stan dzisiejszy ? 
tok awda, że wytykano nieraz uby- 
koje w dramacie, ależ zapominać nie 
odai a wszyscy artyści, którzy 
szan siąpili w skład teatru war- 

080, który jest dla artystów 
szczytem marzeń i dążeń, tak iak n 
Opera Wielka w Puiu ci ? RK 
ków. Ależ natomi Ba. AM 

miast w ostatnich dwu 


dla pódnie- 
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nia naszej sceny! 
Sala skarbkowską kosztem miasta 
za 15 tysięcy odnowiona, elektryczne 
oświetlenie kosztem 24 tysięcy zapro- 
wadzono, teatr letni za 26 tysięcy wy- 
stawiony, wystawa sztuk np. „Balla 
dyny* i „Barbary“ wspaniała, — dzięki 
nabyciu mnóstwa dekoracyj i garde- 
roby— tegoroczny ensemble operowy na- 


leży do najświetniejszych, jakie Lwów 
mieć może. 

A jak dziwnie wobec tego wszyst- 
kiego wyglądają eyfry (za których 
prawdziwość ręczymy) obrotu teatru ? 
Gaże wynoszą obecnie dziennie pięć 
set złr., koszta dzienne jak oli - 
nie, bileterzy, straż ogniowa, policya, 
afisze, wynoszą Sio Złr., honorarya 
artystów, tantyemy autorów pięćdzie- 
sią złr., dziennie — więc razem przed- 
stawia się koszt dzienny na sześćset 
pięćdziesiąt złr.! W cyfrze tej. nie 
mieszczą się wydatki na garderobę, 
dekoracye, meble, czynsz za salę itd. 
„ A z drugiej strony pamiętać trzeba, 
ze wyprzedany teatr przynosi po ce- 
nach dramatu okrągło siedmset złr., 
po cenach opery dziewięćset złr. 

Konkluzya łatwa. Jeżeli teatr dzień 
w dzień będzie wysprzedany do osta- 
tniego miejsca wtedy dochody pokryją 
wydatki ! 

„Wobec tego możemy z całym spo- 
kojem i zupełną na siebie biorące od- 
powiedzialność skonstatować, że każdy 
dyrektor teatru we Lwowie must ro- 
cznie dopłacać kilkanaście tysięcy 


Zir., jeżeli teatr ma pozostać takim, | - 
Subwencye bowiem |. 


Jakim jest dziś. 
ledwo pokryć mogą kilkunastotysię- 
czne niedobory w czteru miesiącach 
letnich. 

I teraz pytamy każdego nieupize- 
dronego, czy godzi się, ażeby w tych 
trudnych warunkach, w jakich lwow- 
ski teatir egrystuje, opusz kon- 
kurencyą, jaką stały cyrk uczynić mu- 
si? Czy godzi się, ażeby dla umożli- 
wienia trupie cyrkowej wywiezienia 
ze Lwowa kilkudziesięciu uysięcy złr. 
rocznie stawiać na kartę los naszogo 
teatru, narażać byt stu rodzin z tea- 
tru żyjących, jednem słowem, zniszczyć 
tę naszą instytucyę narodową! 

l po co? — pytamy. Dia wystawy 
krajowej? Toż upadliśmy tak nisko, 
że Krembsera czy Sidolego potrzebu- 
jemy, by wystawa się powiodła? Toż 
DES ny iEwcy nasi w tym celu pobu- 

ują pawilony i restanracye, by w nich 
wieczorem pustki świeciły ale cyrk na 
Kazimierzowskiej był pełny ? 

Toż na to już wtym roku pozwo- 
limy Krembserowi, by się Wibgaci! 
polskim groszem, ażeby był łaskaw i 
na drugi rok to samo uczynić i pod- 
nieść i uświetnić naszą wystawę? 

Raz jeszcze pytamy czy to się go- 
dzi? Czyż uaprawdęwierzyć można, że 
dlatggo się na cyrk pozwala, by ścią- 
gać do Lwowa przyjezdnych ? Czy na- 
Pay w lipcu lub sierpniu przyje- 

zie kto do Lwowa, by cyrk podzi- 
wiać ? 

Lubią cyrk we Lwowie? Ale jeżeli 
to ma być argumentem, w takim ra- 
zie dawajmy bez ograniczenia dalej 
koncesye na różne tingle i tangle, na 
cyrki wodne i podwodne, niech róż- 
nych narodowości błazny wyciągają 
nau z kieszeni pieniądze, których tak 
dużo mamy i z polskim pieniądzem 
wrócą do swoich Vaterlandów. A my 
im jeszcze podziękujemy, że dzięki im 
wystawa się udała! ` 

A strona prawna tej kwestyi jak 
się przedstawia ? 

Przeciw udzieleniu konsensu prze- 
mawia wszystko. 

I tak: 

a) Kilku współwłaścicieli gruntu 
sprzeciwia sią wybudowaniu na ich 
gruncie cyrkn, a ustawa budownicza 
wyraźnie żąda zgody wszystkich współ- 
właścicieli. 1 

b) Rada szkolna okręgowa sprzeci- 
wia się by kilka kroków od szkoły 
był cyrk, w którym przez cały dzień 
odbywają się próby z muzyką cyr- 

ow 


c: Taki budynek cyrkowy w któ 
rym mieści się kilkatysięcy widzów, 
przedstawia straszne  niebezpieczeń- 
stwo ognia tem wiącej, że wystarcza, 
by dwa sznury 5ię przepaliły a płó- 
tno nad cyrkiem runie 
ezność. 

d) Cyrk ten ma stanąć blizko sta- 
jen artylerzyckich, magazynów wojsko- 
wych, młyna parowego Thoma i kilka- 
dziesiąż kroków od domu kary. Co bę- 
dzie w razie ognia przy silnym wie- 
trze? Czy p. Praun przyjmuje na sie- 
bie odpowiedzialność ? 

e) Czyż godzi się, by muzyka cyr- 
kowa przeszkadzała nabożeństwom ma- 
jowym i nieszporom w kościele św. 
Anny? 

Te wszystkie motywa aż nadto prze- 
mawiają za naszem zdaniem i mamy 
nadzieję, że ustępująca Rada nie ze- 
chce zostawić nam pamiątki swych 
rządów udzieleniem pozwolenia na bu- 
dowę tego cyrku. 

Lwów d. 20. marca. 


KRONIKA. 


Zapiski osobiste. Namiestnik, Kazi- 
mierz br. Badeni, wyjechał dziś kuryerskim 
pociągiem do Włoch, gdzie przebywa obe- 
enie jego małżdnka z córką. Celem głów- 
nym podróży, która potrwa parę tygodni 
jest Rzym. 

Mianowaula. Minister wyznań i oświa- 
ty zamianował rzeczywistego nauczyciela gi- 
mnazyum w Wadowicach dr. Antoniego 
Karbowiaka, rzeczywistym nauczycielem pań- 
stwowej szkoły przemysłowej w Krakowie. 

Odznaczenia. Dr. Ludwik Gumplowiez 
został swyczajnym profesorem austryackiego 
prawa w Gracu. 

Znany podróżnik Dybowski otrzymał 
medal honorowy od franeuskiego towarzy- 
stwa geografi handlowej. 

Cesarz polecił lekarzowi pułkowemu dr. 
Kowalskiemu. znanemu znakomitenu bakte- 
ryelogowi, wyrazić najwyższe uznanie. 

Odznaczenie Polaka. W Gryfi 15. 
bm. złożył ua tamtejszej wszechniey egza- 
min pań-twewy magna cum laude na leka- 


| Częstochowskiej 


rza praktycznego p. Ignacy Taczak z Miesz- 
kowa. 

Promocye. Wojciech Glaubicz Rokos- 
sowski rodem ze Sławie w Królestwie i 
Karol Brudzewski z Lednogóry (w Poznań- 
skiem) otrzymalh na wszechnicy Jagielloń- 
skiej stopień doktorów wszech nauk lekar- 
skich. 

Ze sfer adwokackich. Dr. Jakób 
Uiberall wpisany został na listę adwokatów 
z siedzibą w HKzeszowie. 

Ź armil. Komendantem 8. pułku uła- 
nów (w miejsce ezasowo urlopowanege puł- 
kownika Redlicha) zamianowany Klemens 
Preuschen. — Lekarz pułkowy dr. Henryk 


Kowalski w Wiedniu otrzymał wyraz za-|; 


doweienia casarskiego. — Młodszy wetery- 
narz Szymon Soukup został przeniesiony do 
zakładu stadniczego w Radowcach; urlopo- 
wany z peborami Słonecki podporucznik 
artyleryi, a w stosunek pozasłużbowy prze- 
szedł Kubliński Jan podperucznik rezerwowy 
58 p. p. 

Konkursy. Rada szkolna ekręgewa w 
Gorlicach i Nowym Sąezu rozpisały konkurs 
na kilkanaście posad nauczycielskiek. 


Z miasta. 


Pogrzeb 6. p. Józofa Supińskiego 
ydbył się „w sobstę przy bardze licznym 
udziale publiczności. Na osobnym wozie 
złożone wspaniałe wieńce ed Wydziału kra- 
owege, reprezentacyi miasta Lwowa, gali- 
eyjskiej kasy oszezędności, zakładu narodo- 
wego im. Ossolińskich i t. d. Za karawa- 
nem postępowała rodzina, dalej senat aka- 
demiski z protektorem dr. Balasitsem na 
czele, eałonkewie Wydziału krajowege, ra- 
dni miasta z prezydentem p. Mochnaskim, 
nauczyciele szkół średnieh, młedzier akade- 
mieka i hezne zastępy publiezneści. Wśród 
silnej Śnieżyey o godzinie 4'/, ruszył kon- 
dukt ulicą Długosza, Akademicka, placem 
Haliekim na ementarz Łyczakowski. Prze- 
mawiali nad grobem prof. dr. Stanisław 
Głąbiński i przewodniezący Czytelni aka- 
demiekiej, Maksymilian Liptay. 

Do rodziny zmarłego nadeszły telegramy 
kondelencyjne ed prof. Kleczyńskiego z Kra- 
kowa, od pref. Milewskiege z Krakowa, 
z Rady Państwa ed Szczepanowskiego, Le- 
wickiego i Rutowskiege, od JEks. dr. Bi- 
lińskiege i kilka od prywatnych osób. 

Sztandar z r. 1863. Anna Neupauer, 
wdewa pe lekarzu b. henwedów węgierskich 
komitetowa w ezasie powstania r. 1868, 
efiarowała de muzeum narodowego przy 
bibliotece Ossolińskich we Lwowie sztandar 
eddziału powstańezego, który po wypareiu 
z za kordonu dostał się w rece posterunku 
austryackiego. Sztandar ten jakkolwiek zni- 
szczony, przedstawia z jednej streny na bia- 
łym w kwiaty adamaszku w oblamowaniu 
pasowem, malowany obraz Matki Boskiej 
z napisem „Pod Twoją 
obrorę — Uciekamy się!* Na odwretnej 
stronie zaś ebraz św. Michała Archanioła 
z napisem: 

Swiety Michale, Niebios Archaniele, 

Z ehorągwią Twoją stajemy na egele: 
Prowadź Ty Polskę siłą nieśmiertelną, 
W straszliwej wejnie z potęgą piekielną. 


Uezczenie sompozytora. Uczta na 
'mześć dyr. Henryka Jareckiegs, urządzona 
staraniem Towarzystwa muzycznego, edbyła 
się w sobotę po przedstawieniu epery „Bar- 
bary Radziwiłłówny*. Przybyło na nią około 
50 osób ze wszystkich niemal sfer spełe- 
czności naszej stolicy. Pierwszy teast na 
„cześć twórey „Barbary* wzniósł im. Towa- 
rzystwa muzyeznego wiceprezydent magi- 
stratu, p. Romanowski, eo było hasłem do 
eałego szeregu przemówień, pełnych uznania 
i żyezliwości dla ulubionego kompozytora. 
Pe uczcie rozpoczęła się poufna pogadanka 
i zabawa wesoła, a pp. Myszuga, Wolsthal, 
Sehwarz, Niewiadomski, Wszelaczyński i 
Neuhauser urozmaicili ją swemi produkcya- 
mi. Tak przeciągnęła sie zabawa do gedz. 3 
zrana. 

Wieczorek kn czci Kopernika od- 
był się staraniem młodzieży teehniekiej 18. 
bm. w sali politechniki. Próez wstępnego 
przemówienia p. Żyehonia i edczytu pana 
Tulei, wygłoszonege przez pana Wareha 


na publi- | łowskiege, podnieść przedewszystkiem nale- 


ży deklamacye panny Dzirytównej i p. Że- 
lazewskiego. Pierwsza wygłosiła „Wioch.ę* 
Lenatowieza, a nadte „Zimę i Wisłę*, dru- 
gi zaś Ujeskiego „Pogrzeb Kościuszki*. Na 
część muzyczną złeżyły się: śpiew panny 
Bohussównej, p. Sacka, chór „Lutni“, który 
odśpiewał „Pieśń o ziemi naszej“, gra pan- 
ny Macielińskiej i p. Rybezyńskiego (skrzy p- 
ce). Artystyczne  kierownietwe wieczorku 
spoerywało w ręku pref. Wszelaczyńskiego. 
Zakończył ebchód prof. Maryniak pięknem 
przemówieniem, poszom odbył się zwykły 
komers. 


Wieczór uroczysty ku uczczeniu pa- 
mięei Teofila Lenartowicza, urządzony dnia 
19. bm. w sali „Sokoła“ przez Koło gi- 
ranastyczno-Śpiewackie nauczycieli szkół lu- 
dowych, wypadł bardzo uroczyście, choć 
udział publiczności mógł być większy. Na 
tie zieleni pięknie odbijał biust lirnika-poety, 
którego utwory w deklamacyi, czy śpiewie, 
prawie wyłącznie rozbrzmiewały z estrady. 
Taki układ programu nazwać można wzo- 
rowym, zwłaszcza gdy i część muzykalna 
doń się wedle możności dostraja. Chór dam- 
ski pod batutą p. Lewickiege pięknie od- 
śpiewał pieśni narodowe „Gdyby orłem 
być* i „Patrz Kościuszko na nas z nieba*, 
tudzież w połączeniu z męskim pieśni do 
Lenartowiczowskiej „Kaliny* i „Piękności 
świata". Z solistów podnieść wypada udatny 
śpiew tenora p. M. Lewiekiege, ucznia prof. 
Wysockiego, pannę Sechaniewiez zaś zby- 
tnia epanowała trema. Za to panna Wą- 
torska przepięknie odegrała rapsodyę drugą 
Liszta i wdzięcznego krakowiaka Moszyń- 
skiego, a kwartet eytrzystów mógł zadowo- 
lié nawet przeciwników „sztajeryzmu". Słe- 
we wstępne wypowiedział radea B. Bara- 
newski z właściwą mu wymową, p. Jani- 
kowski prócz deklamacyi pregrainowej od- 
ezytał ekelisznościewy wierszyk p. Ignacego 
Nowiekiego. 

Rant akademicki sobotni wypadł nie- 
zwykie świetnie, a jak nawet panie przy- 
znały — przewyższył wszystkie inne bieżą- 
eego sezenu. Nie wchodzące w krytyczny 
rozbiór pobudek tege zdania pań, które dla 
rautu na samym wstępie tak żyezliwie SAR 
sebi? zapewne wierszyk Redocia, dewetzy 


ecgo, że najgorsza kobieta lepszą jest od 
mężczyzny najlepszego, liczymy się z faktem 
i zapisujemy, że sale kasynowe, przepysznie 
udekorowane przez p. Antoniego Popiela, 
zgromadziły wieczoru tego cały prawie 
high-life naszej stolicy pod przewodem 
księżnej Lubomirskiej i marszałka ks. San- 
guszki. Klirtowicze byli w ciągłym ruchu 
rozmowa teczyła się żywe i ocheczo, a 
dźwięczne tony kapeli p. Rolla zachęcały do 
tanów — ale cóż ? pest... nie welno. W na- 
grodę za to umartwienie nóg przygotowano 
uczestnikom dwie inne biesiady: dla ducha 
i ciała. Państwo Żelazowscy ubawili tiirtu- 
jące pary wieszczem widzeniem ich przy- 
szłeści, gdy „Pan i pani“ staną się „Nim 
i nią", panna Biondeli zaś wykwintnie wy- 
kenała kilka pieśni, szafując hojnie głosem. 
Niestrudzone wreszeie „Echo“ i p. Lewan- 
dowski stanęli też na apel i uraczyli gości 
śpiewem i obrazami Z zywyel osób. Pekrze- 
pieni na duchu pedążali ue estnicy do cu- 
kierni, której ozdobą były piękności Nasze, 
trafiki lub bufetu, by za 50 ct. — marny 
grosz — posilić się... po gospodarsku. Ależ 
poco tu rozwodzić się długo, należało z góry 
zaznaczyć, że gospodarzem zabawy był p. 
Adolf Abrahamowicz, goespodyniami wszyst- 
kie nasze piękne panie. Cela dit tout! 


Z kraju. 


Ku ezel Lenartowicza odbył się w 
przemyskiej Czytelni naukewej 16 bm. wie- 
czorek. Pe wstępnem słowie prezesowej czy- 
telni p. Cecylii Mendrochowiczowej wygłosił 
profesor gimnazyalny p. Bolesław Stojanow- 
ski odozyt pt. „Lirnik mazowiecki i jego 
lud“. W ezęści muzykalno - wokalnej domi- 
uował przeważnie śpiew p. Bronisławy Wol- 
skiej, śpiewaczki koneertowej z Wiednia, 
która umyślnie de Przemyśla przybyła w 
tym eelu. Miłe wrażenie wywarł śpiew p. 
W. i gra na sksizypcach p. M. Na ezęść 
deklamacyjna złożyły się: wiersz Wilhelma 
Ruklina pt. „Na zgon Lenartowicza”, wy- 
głoszony przez autora, tudzież utwory zmar- 
łego poety: „Wiochna* i „Spowiedź wię- 
źnia”*. „Wioehnę* wygłesiła panna S., zaś 
spowiedź więźnia p. G. Dochód z wieczorku 
przeznaezony na przewiezienie zwłok Lenar- 
towicza do kraju. 

Dia Grottgera. Polscy malarze i rze- 
źbiarze chcąe nczeić i utrwalić pamięć Ar- 
tura Grottgera, twórcy „Polomi* ; „Litua- 
nii“, peety-rysownika, który z takiem mi- 
strzowstwem nakreślił dzieje walk naszych 
z przed lat trzydziestu, zawiązali komitet 
ped przewednictwem p. Witełda Pruszkow- 
skiego i zwracają się do publiezności pol- 
skiej z prośbą, aby wsparła go swa pomocą 
i winożliwiła postawienie genialnemu arty- 
ście pomnika godnege ezci, z jaką każdy 
Polak imię Artura Grottgera wymawia. 
W tych dniach rozeszle komitet listy imien- 
ne, upoważniające de zbierania składek, 
które już teraz można przesyłać wprest na 
ręce p. Seweryna Bóhma, skarbnika komi- 
tetu, Kraków Sukiennice. 

Rach umysłowy na prowincyl. 
W Przemyślu w kasynie mieszczańskiem 
wygłosił 19 bm. prof. Stanisław Goliński 
odczyt „O Święceniu rocznie naredowych na 
tle dziejów ostatniego stulecia“. 

W Stanisiawowie 12 bm. odbył sie od- 
czyt p. Vernpniaka „O polskim ludzie”, urzą- 
dzony staraniem (Gwiazdy. Słuchaczów ze- 
brato sie dość spero. przeważnie młodzieży 
szkolnej i pań z klasy średniej. Ubiegłej 
zaś niedzieli miał prof. Lewieki odczyt „O 
Olimpii“ w sali kasynowej. 

Z Poznania. Z odczytów ks. prałata 
Chotkowskiego i prof. Stanisława Smolki, 
urządzonych na dochód ubogich, wpłynęło 
13887 mk, 50 fen. Obu prelegentów Żegnano 
w piątek staraniem zarządu Towarzystwa 
przyjaciół nauk skromną ucztą, poczem 
pierwszy wrócił do Krakowa, drugi zaś po- 
jechał z odczytem do Warszawy. 


ze Stanisławowa. Odbył się w „Gwieź- 
dzie“. Dnia 5. b. m. odezyt ks. Skarbew- 
skiego w „Gwieździe* „O życiu i działal- 
ności Tadeusza Kościuszki“ na dochód przy- 
wiezienia zwłok Lenartowicza do kraju. 
Czcigodny prelegent w pięknych i podnio: 
słych słowach skreśliwszy całe życia i dzia- 
łalność naszego bohatera, zakońezył przemó- 
wienie swe odczytaniem poematu Ujejskiego: 
Pogrzeb Kościuszki! Zgromadzoua publiczność 
— „właszcza licznie młodzież szkolna, en- 
tuzyastycznymi oklaskami wyraziła szanowne- 
mu prelegentowi podziękowanie. 

Wybuch nafty. W kopalni p. Stani- 
sława Klobassy nastąpił 16-bm. w Potoku 
koło Krosna szalony wybuch ropy z szybu 
o głębokosci 557 metrów. Rozpylona ropa 
z gazem wybuchła z gazem z tei głąbo- 
kości 20 metrów ponad powierzchnię ziemi. 
Wybuch trwał od 7 godziny rano do późna 
w nocy i trwa jeszeze dalej, wszelako z 
mniejszą siłą. Wyrznciło ogółom w pierw- 
szym dniu około 500 baryłek ropy, eo wię 
równa wartości 3000 zł. Jest to wypadek 
rzadki i zdaje się, żezadecyduje o kopalni w 
Potoku. Wiadomo, że w lecie zeszłego roku 
kopalnia ta była największą w Galieyi i 
pod względem obfitości ropy nie miała sobe 
równej; ku jesieni jednak produeya jej o- 
ałabła, a pod ziinę podupadła eałkiem i nie 
miano nadziei dalszego powodzenia. Teraz 
na nowo zacznie się ożywiony ruch w Po- 
toku tem bardziej, że p. Marya Klobasina roz- 
poczyna także nowy szyb, a u hr. Grabow- 
skiego dziś jutro pokaże się ropa. Z powodu 
wypadku tego zjechało się do Potoka mnóstwo 
okolicznych nafeiarzy. Dodać trzeba, że szyb, 
który wyrzucał ze siebie olkrzymią ilość ro- 
pr, wiereony został przez inżyniera Adama 
Szymskiego. 

Ospa panuje na gminnie w Krowodrzy 
od października, w Łobzowie ed grudniB 
z. r. A gdzież są władze sanitarne?! = 

Zapędy rosyjskich zaborców. °- 
A ze" kipi jak donoszą Biri, 
Wied., podjął na nowo starania © Toz8zerzę- 
nie zakresu swej działalności na gubernie 
Królestwa Polskiego. 

Zmiana własności. D. 7. bm, sprze- 
dane zostało państwo szonowskie (Sz]ązk) 
wraz Z przyległemi | High Bartowiee, Górne 
Datynie i Węcłowice hr. Larisehowi, mar- 
szałkowi krajowemu za 750.000 zł. Państwo 
te obejmuie 3011 morgów i należało dotąd 
do spadkobierców po pani Fatton. 

Przeciw Polakom. Rada miasta 
Bielska (Szląsk) wypisała dwie posady le- 


uchwaliła, że przyjęci będa tylke lekarze 
narodowości niemieckiej. A więc my Polacy 
gdy coś mamy do obsadzenia, żądajmy, żeby 
zgłaszający się był narodowości polskiej. 

W Łnńcucie zeszłej niedzieli odbyło 
się walne zgromadzenie tutejszego towarzy- 
stwa gimnastycznege „Sokół“, W skład 
nowege wydziału weszli: jaka prezes dr. 
Walenty Szpunar, jego zastępea F. Kahane, 
dyrekłor W. Żakliński, zastępca M. Dulęba, 
skarbnik L. Kuehar, sekretarz A. Bużek, 
zastępca sekretarza J. Załucki, gospodarz 
W. Krzyżanowski, zastępca gospodarza G. 
Bałueiński, B. Dzięciołowski i K. Zauderer. 
Uehwalone także przystąpić do Zwiąsku 
polskich towarzystw” gimnastycznych so- 
kolieh i zbierać składki na budow; włac 
nege gmachu. 


Ze świata. 


Aostrygekie Hnzenm. Dnia 13. bm. 
utworzył się Wiedniu komitęt, którego za- 
daniem będzie przyprowadzenie do skutku 
wystawy przedmiotów sztuki z minionych 
wieków. Na posiedzeniu swem ułożył ów 
kemitet listę zbiorów i znanych zbieraczy 
przedmiotów sztuki, których zaprosi do wzię- 
eia udziału w wystawie. Trwać ona będzie 
od 15. maja do 31. sierpnia. Jako członko- 
wie wchodzą do tego komitetu najwybitniejsi 
znawcy i amatorzy wiedeńsey. 

Szajka anarchistyczna. 
jak donosi Genfer Journal, utworzyła się 
dosyć liczna grupa anarehistyezna, która 
utrzymuje żywą korespondencję z anarchi- 
stami Hrancyi, Włoch, Hiszpanii, Anglii i 
odbywa liczne zgremadzenia, Członkami tej 
grupy byli niejacy Thaute i Carry, aresz- 
towani za kradzież i usiłowanie merdersiwa 
popełnione w piawesławnej cerkwi w Ge- 
uewia. 


W Genewie 


Ze stowarzyszeń. 


Fundacya im. A. Mlekierieza. W miesiąeu 
mareu złożyli: dr. M. Warmski od grona gimna- 
zyum niemieckiego we Lwowie za luty 2 zł. 50 
et.; prof. St. Romański od grona gimn. stryjskie- 
ge za czas od września do marea 8 zł; prof. Ja- 
nelli od grona naucz. szkoły realnej we Lwowie 
3 zł. 10 ct.; prof. P. Parylak od grona gimnazy- 
um czwartego we Lwowie 8 zł 40 ot.; grono gim- 
nazyum Franciszka Józefa we Lwowie 3 zł. 60 ct.: 
dr. Tomasz Garlicki od grona gimn. brzeżańskiego 
4 zł. 65 't., prof. S. Majerski od grona gimn. 
we Lwowie 2 zł., prof. Z. Sohneider od grona 
gimn. tarnopolskiego 8 zł. 10 ct.; prof. St. Rze- 
piński od grona gimn. wadowickiego 1 zł. 50 et; 
prof. Antoni Lorkiewicz ad Koła stanisławowskie- 

o 30 zł; dr. Stodolak od grona gimn. św. Jacka 

zł. 25 ct: dr. H. Biegeleisen 1 zł. 20 et.: dr. 
Warmski ot grona gimn. niemieckiego we Lwe- 
wie 1 »ł. 55 et: dr. Kosiński w myśl uchwsły 2 
dnia 2. lutego b. r. od Koła drohobyeko-ohyrow" 
ska samborskiego 80 zł: prof. Roman; Vetulant 
od grona giran. sanockiego 5 zł. 40 et. prot. Sta= 
nisław Goliński od grena gimn. przemyskiego 
4 zł 85 et. Ogół wkładek wynosi z dniem dzi- 
siejwszym 3545 zł, 59 et. We Lwowie dnia 1%. 
marca 1893, W imieniu wydziału: Józef Cao- 
necki ul. Uhorążczyzny l. 12. a. 


Zmarił. 


Dzikowski Fraueiszek, starszy nauczyciel 
azkoły ludowej w l odgórzu, w 64 r. ż. 

Matnszyńki Jam ks., proboszcz w Piętrewi 
eaeh na Szląsku. | 

Karpińska Otylia, Z Jarechewakich, w Sre- 
mie i6 bm. 

Sztajn 'Teoder, profesor 
muzycznego w Petersburgu. Onte wyksztmeił 
rodaków naszych: Blumenfelda, ebecnie pref. 
konserwatoryum, Miklaszewskiego i innyeh. Prze- 
asłość jego wiąże się ze wspomieniami o Szuma- 
nie, Szopenie i wielu innych, z którymi sie 
przyjaźnił. Sztajn od r. 1836 przebywał w Rosyi, 
z początku w Rewlu, a potem, ed 1871 r. — w 
Petersburgu. 

Areimowiez Wiktor., brat niedawno smar- 

łego Adama, jeden r naj wybiniejezykh działacry 
panowania Aleksandra 1I. w Petersburgu 15 mar- 
68, licząć lat 73. Urodził się w Białymstoku w 
r. 1820. 
Waukotinowić Ludewit, urodz. 13. stysznia 
1513 w Zagrzebiu, prezes klubu stronutetwa rzą” 
dowego w sejmie chorwaskim, 18 bm. Pobłądziw- 
szy wiele na polu działalności politycznej, oddał 
się pracy naukowej mianewicie badaniom przy- 
rodniczym, szozególnie botanicznym, jako członek 
Akademii umiejętności w Zagrzebiu od r. 1867. 


sztuki pięlne. 


Teatr. 


Swojskich współczesnych kompo- 
zytorów operowych policzyć można na 
paleach niemal jednej ręki. 

Miineheimer, Żeleński, Jarecki, Gross- 


man, Hertz — oto oni wszyscy; dwie. 


partycye ma młody Sołtys, ale dotąd 
żadna z nich nie ujrzała światła kinkie- 
tów teatralnych. r 

Opera przeto nasza to ptak rzadki 
więc nie dziw, że z nadzwyczajnemi 
przyjmowany bywa honorami, 

Jarecki z pośród wyżej wyinienionych 
cieszy się największą ilością dzieł wy- 
stawionych : Słyszeliśmy już jego mło- 
dzieńczego „Mindowego*, dojrzalszą „Ja- 
dwigę*, ubiegłej soboty zaś wśród fan- 
far 1 hucznych oklasków, przy uwień- 
czonym dyrektora pulpicie, ro 
tony ostatniej jego partycyi 
Radziwiłłówny*. dk 

„Barbara“ to dzieło ŚUBIEj, cierpli- 
wej, kilkuletniej roboty- *1cieć ją osą- 
dzić po jednorazowy% wysłuchuniu wobee 
gorączki premiery trapiącej zarówno dy 
rygenta, orkiestrę, Solistów jak i publi- 
czność to chyba niepodobieństwo. 
Słowa wię” nasze niech raczej będa 


sią 
„Barbary 


—— 


spowiedzią Z chwilowych wrażeń sobo“. 


nich... 

Libretto „Barbary“ wykroił anonim 
a Magnuszewskiego „Barbary jeszcze ga- 
sztołdowej żony“ — wykroił a raczej 
chory dramat pisarza wielkiego talentu 
eCZ zmanierowanego romantyka na tekst. 
operowy brutalnie przenicował, Nie do 
wiary prawie czego się tu nie śpiewa... 
a jednak śpiewa się! Jednem śłowem: 
Jarecki doznał w tym punkcie losu wie- 
lu już kompozytorów, którym ciężkie wi- 
ny swoich przybocznych wierszokletów 
w boleściach gładzić przychodziło |... 

W czterech aktach z prołogiem roz- 
grywaję się tedy smętne losy nieszczę- 
śliwej Radziwiłłówny opianej zresztą 
już na scenie przez Felińskich i Odyń- 
ców, 

Po krótkiej przygrywee rzecz rozpe” 


karzy przy tutejszym szpitalu miejskim ilczyna chór aniołów za kulisami o wła” 


konserwatoryum 
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ciwym, doświadczoną reki zp 
cym nastroju Zaledwie zmilkły ostatnie 
a ełen Życia 


jego tony, a już zrywa BIĘ Z w o 
Wi» e zych golow żę R 
skich i namiętny Śpiew fawory Ea 
Wstępna arya Zygmunta o 1 Skog, 

darsko i świa NISSPE FEK KOSCIR 


Palli za sceną, krótki 

Yeah acho słuchacza, W sce- 
zd urka zajmuje charakterystyka 
Stańczyka w orkiestrze, następnie grom- 
ki jędrny chór szlachty „Więc będzie 
wojna, wojna!“ i jej drugi e capella 
chór „To obelga, drwiny*. Tutaj pod- 
kreślić potrzeba jeszeze dwuśpiew žur- 
bury 1 Zygmunta „Zmikła więc nadzieja 
cała” i koliczący akt chór masek. 
Koroną aktu drugiego a f opery za- 
EE oo zdaniem naszem, spiew Zy 
gmuntà „Jaka dziwna zmiana duszy”, 
Oro co napisane zostało pod szezerem 
natchnieniem, co Jareekiemu zaszczyt 
przynosi > co w muzyce polskiej piękną 
zajmie kartę. : 

Z każdej nuty brzrai tu liryzm nie- 
podejrzany. a w mistrzowskiej interpre» 
tacyi Myszug! wprost upajający. Charak- 
terystycZna Jest arya polonesowa starego 
Gasztełda, rytmiczny wielce kwartet sce- 
ny czwartej, «u interesujące niezwykle, 
zwłaszczi ze względu na orkiestrę 0po= 
wiadanie Gasztołda „Czy wy znacie na- 
sze kuieje?” Wojście Barbary działa 
uspokajająco, swojskim wdziękiem nęci 
oherek dziewcząt z za kulis dolatujący. 
Duet Barbary i Zygmunta, na który au- 
tor niezawodnie wielki położył nacisk, 
stanowczo jest przydługim i mimo bły- 
skotliwy akompaniament skrzypcowy i 
owiany naszym duchem ustęp „Niegdyś 
ja miałam chwile marzenia: brzmi su- 
cho, nie dość przekonywujaco. Zakończe- 
nie natomiast daje chwilę rzetelnego za- 
dowolenia znużonemu słuclaczowi. 

Z trzeciego aktu podnieść wypadnie 
scenę Stańczyka z rozsrożoną szlachtą, 
inwokacyę Górki, wyborny sekstet pro- 
wadzonj 2 włoskiem zacięciem, drama- 
tyszną iście scenę pomiędzy Zygmuntem 
i Bona, solo Barbary zakończone krót- 
kim ale ujarzmiającym słuchacza duetem 
jej z Zygmuntem, wreszcie wszystkie tu 
demonizmem niemal nacechowane odze- 
wy Bony. Potężne, wstrząsające wrażenie 
sprawia końcowy chór inniechów, prze- 
chodzących wśród bicia dzwonów z cia- 
łem królewskiem.. Jest to jeden z naj 
cenniejszych fragmentów opery. 

Arya Bony z aktu ostatniego Udata 
się zupełnie kompozytorowi. KIM 
na pilną uwape szeroka scena MOśCU 
i mazur nieraz rześkim rytmem = 14 sb 
Zakończenie dzięki Barbarze, która prio- 
mawia do serca, godnie WIEBCZY 
"ROI orkiestkowa 0zęść jest wszędzie 

„ wysokości sadanis, zrozumieć RLWO. 
pa wysokość posuwa się Ba- 


<róchi wątpienia ; 
Jarecki Tios jego nadzwyczajna 


Pamilon anie sztuki są dobrą dla przy- 
szłości wróżbą... l 

Wykonano operę od pierwszej do 
ostatniej nuty od święta z staraunością 
i pietyzmen rzadkim. Dyrekcya nie 
sacaptaiła znacznego bardzo nakładu. 
Soliści. orkiestra i chóry *mie *poskąpili 
cierpliwych trudów, 

dac wieczoru „zdobył Myszuga, ar- 
tysta w każdym calu, artysta z bożej 
łaski. P. Pawlików-Nowakowska przeszła 
nasze oczekiwania tak pod względem 
ry, jak i śpiewu pełnego wyrazu i siły. 
A nie należy zapomnieć, że kompozytor 
nie oszezedzał ani na chwilę śpiewaków, 

Obok tej pary na aplauz Zoracy za. 
robila p. Bellincioni traktująca bonę na- 
ster "6 nie. Arcypoprtwny był p. Je- 
romip. na miejscu p. Kiczmun, Zegtr- 
kowski, pp- Skalska I Radwanowa. P, Bo- 
zekiemu przyszło porać się z trudną 
| Stanczyka. 
Kompozytor był przedmiotem nieu- 
ch owacyj. 
i przepełniona — publiczność na- 
umiała i zrozumie nadal obo- 
obowiązek 


odznacza się Śpiew 


wiąze 
skiej , E 
polskie): 


Oto co nA dziś jest do powiedzenia. 


Q. 
tpar teatralny. W teatrze hr. 
5 B:peri poniedziałek „Rozbitki“, 


ś W 
Skarbka: Dzie ch A. Blizińskiego; jutro we 
kom. W a drugi „Barbara Radziwiłłó- 
wtorek PO z 4. aktach z prologiem Hen- 


ra 
wna“ ope 
ryka Jareckiego. 


Ostatnio wiadomości., 


a do Ra- 
W kwestyi wyboru posta h Dj 
państwa w miejsc" Ayo 
brodzkiego piszę nam 8... 

wiał Dnia 17. marca odbyło SIę 


|efuni a- 
of przewodnictwem hr. Stefun 
p 


afa) goloma- 
0 przedwyborcze gl 


GAZETA NARODOWA z 


Wtorku dnia 21. Marca 1893 


możliwych kandydatur 
razie ma komitet 
obszerniejszemu 
15. maja b. r. 
5) Ze wszysteie powyższe uchwały 
mają być podane do wiadomości dzien= 
nikom i komitetowi centralnemu wybor- 
czemi: we Lwowie. 


Komitet scislejszy wykonawczy został 
wybranym. Jednomyślnie wybrano księ- 
ca Jerzego Czartoryskiego prze- 
wodniczącym, au dy. Jah la, wieepre- 
ZESA Miasta Jarosławia, zastępca prze- 
wodniczącego, Luk dla obszerniejszego 
Jak i dla ścisluj szego kontitetu. 


Na dewód o ilę nasze uwagi, wypo- 
Wiedziane w dzisiejszym: wstępnym arty- 
kule, są słuszne i uzastdnione, przyta- 


a zaopatrzonego podpisem Andrieur'go, 
dalej listy i telegramy z pogróżkami, 
wysyłane przez Herza do Reinacha, ja- 
koteż rachunek sum, wymuszonych przez 
Herza, wraz ze szczegółową listą nazwisk 
i dat. 


Nie brak także 1 Włochom „senza- 
cyjnych odkryć* w sprawie bankowej. 
Dziennik Napoli ogłasza faesimile auto- 
grafu pewnego eksministra, w którym 
prosi on p. Tanlongo, aby do 156 000 
franków, jakie otrzymał już od Banca 
Romana, pożyczył mu jeszcze 50.000, 
a to 80.000 natychmiast, a 20.000 pó- 
zniej. 


Rezultat rewizyi banków włoskich, 


zydenta. Mimo to wniosek Chlumeckiego 
się utrzymał i przystąpiono do wyboru. 
Klub Hohenwarta głosował za Madeyskim. 


-TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 20. marca Montagsrevue 
| Eulrapost pisząc w swoich artyku- 
łach wstępnych o ustąpieniu dr. Smol- 


ki, podnoszą jego znaczenie i jedno- 


myślność, z jaką go parlament uczeił. 

Extraposi donosi, że klub Hohen- 
wartę przy głosowaniu na Polaka. 
jako drugiego wiceprezydenta Izby po- 


„| wojskowej rajchstagu w sobotę odpierał 


chodzi 
przeto do konfliktu nie przyjdzie. 


nadziei porozumienia bądź „w tym, bądź 
w nowym rajchstagu. Jeśli kanclerz nie 


czamy wiedeński telegram liberalnego | posiadających prawo wydawania bank- 
Dzien. polsk.: „Wybór wiceprezydenta notów, przedłoży p. Giolitti Izbie“ po- 
w Izbie odbędzie się we wtorek. Zdaje | słów, według doniesień z Rzymu, w tym 
się, że Madeyski otrzyma bardzo |tygodniu. 

nieznaczną tylko ilość głosów, gdy* Izba posłów ma być 25. bm. odro- 
cześć klubu Hohenwarta|ezoną na ferye świąteczne. 


wstrzyma się od głosowania 
Czesi, antisemici i „dzicy“ głosować 


słów, odda kartki próżne. Tudzież, że 
się w innych także klubach objawia 
silny opór przeeiw kandydaturze Ma- 
deyskiego. Od klubu konserwatywnego 
nie etrzyma on ani jednego głosu. 


D. 17. bm. wybuchła w Rzymie pe-|Młodoozesi w ogóle nie myślą brać 
będą przeciw, a i Koło — jak Sądzę — |tarda na schodach pałacu Antici Mattei | udzialu w wyborze prezydentów. Gło- 
nie jawi się w wielkim komplecie; tył Wybuch prócz zniszczenia kulku scho- | gowałaby przeto za Madeyskim tylko 
ko niemiecka lewica, jak jeden mañ | dów i rozbicia okien, nie zrządził zna- | część Kola polskiego, tudzież lewica, 
stanie przy Madeyskim W ko-|czniejszej szkody. Bomba napełniona|,|*_. a 5] ost aLr NOMA 
lach poselskich opowiadają, iż P- Ma- była silną materyą wybuchową. W pa- któroj CY atem JT BEA ; 
deyski na wypadek wyboru przyrzekł łacu mieszkają trzy rodziny, a między |deyski, i klub Coroniniego, w najpo- 
zrzec się profesury.“ niemi poseł amerykański. Biura posel- |myślniejszym razie tedy 110 głosów. 

Tenże sum Dziennik, poniekąd organ |stwa amerykańskiego nie znajdują Się | Jężeli się przeciwne jego wyborowi 
lewicy sejmowej, pisze: PO fa. w tym.gniachig grupy się zjednoczą, to Madeyski doj- 
wybór wiceprezydenta Tzby W mującej dozna porażki. 


sno okazał, jak dziwna konfigu- , p : „AA 
a tąpiła tu W|tnia i zapewne po wyborze trzeciego re- Wiedeń d. 20 inarca. Mimo, że los 


» 


Skupczyna serbska zbierze się 6. kwie- 


racya stronnictw nas -Ely ; i A PEPE , 
ostatnim czasie. Rezultat głosowania ła jenta, zatwierdzeniu traktatów handlewych i! padł na. Madejskiego, te jednak wybór 
"© dle BE Jego na wiceprezydenta Izby posłów wcale 


wiódł raz jeszcze, iż lewie fo uchwaleniu budżetu będzie rozwiązana. 
w każdej ważniejszej EB — 

związana jest ze stronnictw s 

krakowskiem tak, iż w rzeczywisto 


nie jest pewny, ponieważ ani klub Ho- 
Książę bułgarski jsst widecznie ciężko |henwarta ani Młodoezesi nie godzą się 
KrAaKOW twa :{ chory, skoro zawezwane do niego na kon- na niego. Wskutek tege do iere kiiczeć 
ści istnieją dziś tylko dwa stronnic, illrotba i Polli- |. sego dOpiere o 

SAO dy czo czyli stańczykowskie i PA T wa, enti tba nie| ie obecnych posłów przed rozpoezęciem 
3 c s być może) | tzera z Wiednia, Konsylium postan datach : : A 

kowe ezyli podolskie. Daleko (by Zislejszego pesiedzenia okaże, czy kan- 


= ( 1 iansu sa nie- | robić u księcia żadnej operacji. ; ; i l 
idące cele polityczne eny sio i D. 17, b.m. xozpoezął się w Sofii prze- dydatura Madejskiego może mieć powo- 
e. A gh wstrzy * _|eiw Ilii Georgiewowi, oskarżonemu e intelle- | dzenie. 

rytyx!. 


ktualny współudział w sprzysiężeniu przeciw 
księciu i Stambułowowi, oraz w morder- 
stwie Belczewa. Greorgiew, który unknął | 
granicę, wydany został, jakeśmy już skie. 
donieśli, niedawno przez władze niemieckie. 
Trybunał wezwał 22 świadków. 


DE c "RA 
Koło polskie. 
Telegramy Gaz. Nar. 


r , marca. W czasiej,. i j 
M H T. skrutynium co do bi Rosyi brak jest ognisk kultury. 


wyboru prezydenta, odbyło Koło polskie Bora d. 20. marca. Rząd szwajcar- 
w rocznicę rewolucyi z r. 1848. Przema- | krótką naradę, a to wskutek oświadcze-|ski odmówił rządowi niemieckiemu 


hr. Schónborn byii w sobotę u eesa- 
rza, a to jak słychać, względem pro- 
gramu pracy nadchedzącej sesyi sejmu 
ezeskiego. 

Petersburg dnia 20. marca. No- 
woje Wremia domaga się, aby uniwer- 
sotet dorpacki i politechnikę ryzką, 
jako ogniska germanizacyjna, przenie- 
siono do Woroneża i Tuły, gdyż w głę- 


JE. dr. Smolka otrzymał wczoraj z 
Budapesztu telegram podpisany przez JE. 
hr. Zichy i 75 posłów węgierskich, z naj- 
zaszczytniejszemi i najgorętszemi, praw- 
dziwie rozezulającemi wyrazami czci, 


Kilku studentom i robotnikom w Pra- 
dze wytcezono śledztwo sądowe z powodu 
tajnych związków. 


Wczoraj odbył się w Budapeszcie w 
sali gimnastycznej wspaniały obchód jako 


wiało kilku posłów ze stronnictwa nie-|nia ilohenwarta, że klub jego nie bę- wydania zamieszkałego w Zurychu 
zawisłych, i o O PA z si za RE Sokoi oaj niemieckiego socyalisty Kóstera, oska- 
stoósmaków, a dwóch robotników prze- | Loszkowski, & _ szczególnie 0 s ś - 
mawialo za powszechiem głosowaniem. |ewałtownie uderzyli na Hohenwarta. |7=?3%80 9 paid. e 
Mowcy domagali się następujących rze | Rutowski oświadczył, iż nie stawia |majestatu, = W GR 
czy: najzupełniejszej naństwowej nieza- wniosku. bo musiałby go chyba stormu- jest przeważnie politycznym. 
wisłości i samodzielnośei Węgięr z sa-|łować w sposób całkiem nieparlamen- Berlin d. 20. marca. Okólnik ro- 
modzielną armią parodo, samodzieln ga ai Z. kóG "rze syjski w sprawie zmiany konstytucyl 
rejonem celnym i samodzielnym Bankiem Stadnicki op Jmuje| | osfpraviety Ehina oz ża- 
AE , sprawi „lliwego rozdziału | oświadczenie Hohenwarta z ubolewaniem RE © 8 y 
bezpośredniego or 4atkowania jako urze- |do wiadomości, głosować jednak mimo A k i moa METT A 
czywistnienia rówuego obciążenia wszyst-|to będzie za Kathreinem*. | wa = > Si 
kich obywateli, zniżenia pośrednich zwła- Jaworski oświadczył, że RB: r te- | przesłał carowi na urodziny gratulacye 
szcza podatków, zniesienia uwolnienia |go wniosku poda do agona 3 od marynarki niemieckiej. Car odte- 
długów państwowych od podatków, zu-|warta, mimo to na wniosek Lewie tik legrafował: „Składam marynarce nie- 
pełnej wolności sumienia i religii, zupeł- odbyło się formalne głosowanie, w któ- EBS ma; corofdliikaziękit: 
nej wolności prasy i zniesienia kaucyj|rem utrzymał się wniosek Stadniekiego- 7 J najgorę 4 EM 7 
dziennikarskich, dozwolenia  kolportaży Hompesch zgłosił protest przeciwko | oss. Zig. donosi z Bukaresztu: 
ulicznej, powszechnego i bezpośredniego legalności wczorajszego. wyboru w Kole, Kwestye formalne co do podpisania 
prawa głosowania, ustawowego ureguło- |bo mylnie co do terminu wyboru pojęć niemiecko-rumuńskiego traktatu han- 
wania prawa Mya g oanadza, formowany, nie był obeeny przy głoso dlowego są już załatwione. Delegaci 
emancypacyi robotników, bezpłatnego na- | waniu. ; h i ; ; 
A Eo elce reformy lwy pa- Wiedeń d. 20. marca. Wiceprozy- rumuńscy odjeżdżają do Ry dla 
nów na podstawie wyborów, zupełnej aę-|dentem Izby posłów wybrany Madeyski dalszego prowadzepia rokowań han- 
tonomii gminy i komitatu, reformy 184 głosami, 16 kartek białych, kilka|dlowych z Austro: Węgrami. 
stępowania karnego i zaprowadzenia s] głosów rozgtrzelonych. Jeden głos padł Celowiec d. 20. marca. Według 
dów przysięgłych (które dziś fungujd|na Blocha, Z koła polskiego brakowało wczorajszego biuletynu lekarskiego 
tylko w procesach prasowych i polity- |około I$gposłów. NA mini oc rok "troch tego, 
cznych), warunkowego zasądzania skaza- Wiedeń d. 20. marca. Jaworski po-| > | "SCahot oZuje SIĘ ę rzeźwioj- 
nych po raz pierwszy, oznaczenia maxi-|dał do wiadomości Hohenwarta dęba szym, gorączka spada, apetetyt trochę 
mum kosztów sądowych, a wreszcie uzna- ļ Koła polskiego, prosząc go, aby zwrócił |się objawia. 
nia 15 marca jako święta narodowego.|co najspieszniej uwagę spego stronni- Rzym d. 20. marca. „Agenzia Ste- 
E. ctwa na konsekwencye polityczne jego|fani« nje zaprzecza doniesieniom par 
postanowienia. ryzkim, ża były miniete 
" >--|U"Tispi brał pieniądze od Reinaoha, ale 


Car polecił nowy kościół św. Joachi- 
iia, budowany w Rzymie na eześć Ojca 


5w., przyozdobić swoim kosztem. Ołtarz R d a twa Mał wę e WRA e a 
glówny bedzi i z lapis- ada ans s a to, że od r. i 
azaliwi zimie 7 WU = lap P 80 wstąpienia do gabinetu był adwo 


EA ak katem paryzkiej i frankfurckiej firmy 


« +;_|Reinach w jej interesach włoskich. 
Wiedeń d. 20. marca. Na dzisiej-| . 38 238" 
szem posiedzeniu Izby posłów przedłożył Reinach prosił Crispiego w lutym. T. 
minister sprawiedliwości projekt kodeksu |1891, aby znowu objął jego sprawy. i 
procedury cywilnej. oraz zapłacił mu zaległe od r. 1867 
Nastąpił wybór prezydenta, którym honoraryum. Jeszcze obecnie jest Cri- 
Y ę rz broni . 224 głosami został Chlumecky. i adwokatem syna Heinacha, posia 
można. Kauclerz broni projektu z zupeł- Paa 1 ._„|spi adw y , P 
prada wyd aa pantena op Oaea Papnodaigtye, Pironi igo doba wo Wioneoch 
tu o bezpieczeństwo ojezyzny,| ozoj słowa prezydentowi drowi Smolce! Sofia d. 20. marca. Jak słychać, za- 
| dodając, że trudnym jest obowiązek |ślubiny księcia odbędą się pierwszych 
dk rec "RTS państwa po ta-|dni kwietnia. 
kim mężu jak Smolka. Zapewniając, że AA 
jako prezydent przestaje być partyjnym]. Pogłoska 0 zamachu na księcia, 
jest czczym wymysłem. Książę naba- 


„Jak z Berlina donoszą, w komisyi 
kanolerz Caprivi Zarzut, 
cnym rządem nie można 


i oświadczyś, 


jakoby z obe- 
J było paktować 
Jà ze ma dobrze rozważone 
rzekomanie, iż żądane koszta ponieść 


se 
ta 


Benningsen oświadczył, iż nie traci 


i 


wczorajszego odpornego stano- 


reckie liry złoto 10:86 100 markówki 5932, 


radza stara 


poki do 75—, biała 65— do 


sawodzka 65.— do 80.—. 
kolei 11—11 25. 
trwałe, na rzepak Jniankę popyt wzmaga się, z 


innych produktów tylko celniejsze gatunki do sie. 
wu poszukiwano, 


sztuk świeżych ja sadzonych 43-—44 Masło sto- 


Netewano za 100 kilo snmlen 55*— no 5G: 
nina trzyma się w cenie 51 gr, 


£ 


me a e a a 


tur, które w damym|namskiej komisyi śledezej, zawierają :Įļną, Lüger zaś twierdził, że byłoby to| Koszta administracyi wynoszą zł. 5.062 
śelśiejszy przedstawić |odpis bonu na sumę 25.000 franków, |przeciwne porządkowi dziennemu, gdyby |ct. 94 w dziale zaliczkowym, a 1.217:04 
komitetowi najdalej do|płatnego z końcem lipca 1887 roku, |dziś się odbył wybór drugiego wicepre-|w dziale zastawniczym. Wysokość ko- 


sztów administracyjnych, wynosząca 2.21 
pre. kapitału obrotowego, która w ubie- 
głych latach do 4 pre. tegoż kapitału 
dosięgała, tłumaczy się tem, że stowa- 
rzyszenie składa się z 2, odrębnie admi- 
nistrowanych oddziałów, a obok zwię- 
kszonych wydatków na personal, maga- 
zyn itp. płacić musi podatek zarobkowy, 
którym to ciężarom inne stowarzyszenia 
nie podlegają. Czysty zysk, co do roz- 
działu którego rada nadzorcza walnemu 
zgromadzeniu wnioski do uchwały po- 
czyniła, wynosi zł. 2.608'01 i zwiększył 
się w porównaniu z r. 1891 o zł. 39089. 
Bank zaliczkowy w Stanisławowie w cią- 


91/, milionów, a rozdzielił czystego Zy- 
sku przeszło 80.000 zł. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 20 marca. (Z Izby handlowej). 


å keye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 21800 do 22150. Kolej [wow -Czern.- 
Jasske po 200 zł. w. a. 259 — do 262 —. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 355.— do —.—. 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w a. — — do 215,—, 


Listy zastawne 7a 100 zł.: Banku hipot. gal. 
5ej, losow. w 40 lat. 10070 do 101.40, 5% z L0% 
prem. 109.70 do —,—, 4'/,9/, los. w 50 lat. 100 - 
do 100.70. Banku krajowego 4'/,9, los w 61 lat 
10040 do 10110. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 40, 
98.30 do 99-—, 4%/, los. w 41!/, lat. 9650 do —.—, 
Atf,’ o los. w521. 101— do 10170, 40, los. w 58 
lataeh 96.50 do ——. 

Listy dłażne na 100 zł. Gal. Zakł kred. włość 
wlikw. —.— do —.—. Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 68/, los 
w 15 latach 50,—. do —.—. 


Obligi za 100 zł.: 
m. k. 105.— do 


Indemnizacyjne galie. 5%/, 
Galic. funduszu propina- 


cyjnego 4°/a. 9670 do 91:40. Bukow. funduszu 
propinacyjnego 5*|, 11% — do ——. Kom. banku 
ni owego 50, w.a. T. en. —— do =, 50/5 


Pożyczka krajowa z ro- 
z roku 1883 
Po- 


II. em. 10180 do yć 
ku 1873 69, w a. L4. 0 mę 
Att, 10040 do ——, 4, 9560 do — ~. 
życzki 4-pre. keronowej 9550 do 95:20. 
Losy: Losy miasta Krakowa 2350 do 25,— 


Wiedeń d. 20. marea. Hr. Taaffe i| Losy missta Stanisławowa 84 — do 37.—. 


Waluty: Dukat cesarski 5.65 do 5.75. Nupo- 
leendor 9.60 do 9.70. Półimperyał rosyjski 9.40 
de --.—, Rubel rosyjski srebrny 1.20 do LIL. 
kubel resyjski papierowy 1.2675 do 1.2875 100 
murek niemieckich 5%10 do 59 60. 


Wiedeń d. 20. marcą (telegraf owane). 
Renty: wu i Gi 
38.60, nin zer re Ab R 
koren. 9556, złota 115.65. 

Akeyo przedsiębiorstw transportowych : Ko- 
lei Karola Ludw. 21960, Czerniowieckiej 261-—, 
Północnej 295:50, Państwowej 31325, Północno- 
zachod 243:6, Węg. półn.-wschod. 20575, Połu- 
dniowej (Lombardy) 10950, are. Albrechta (za 
200) 96:—, Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
166—, Kołomyjskich (za 200) —— 

Akeye banków: austr. węgiersk. na 609 zł, 
987—, anglo-austr. 155 —, Lunderbauku 24450, 
Unienbanku 262—, bnkow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 140:— czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
530, galic. Banku hypot. za 200 zł, 365, galie. 
baku dla handlu i przemysłu za 200 — 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 12050 Ziwuo- 
stenska banka 113:50. Kredyty austr. 3A1:00. Kre- 
dyty węg. 40575. 

Pożyczki publiczne : Gal. obligi indem. 105,— 
Bal. propinacyjne 96.50, bnkow. propin. 103.— 
buk indemn. 105-50, 4%, pr. gal kraj. z r. 1503 
i 84 101-—; z r. 1891 96 —. 


Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
10875, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 103*—, 
Gal, Tew. kred. ziem. 9850, 4%, pr. Banku kra- 
jewego 100'60, bukow. Zakład. kred. ziem. 101, 
bukow. kasy oszezędn. 102:—, 


Losy: austr Czerw. krzyża 18:50, weg. Czerw 
krzyża 13:25, Bazylika 8-10, Krakowskie 24-— 
Stanisławowskie 35—., 

Walaty: Ruble papier. 127:37. 20-markówki 
11:87, 20-frankówki 9614, sovereings 1209, tu- 
wło- 


srebrna 
95, złota 11715, weg 


skie 100 lirówki 46:25, 


Z rynków towarowych. 
Zboże i produkty rolne. 


Lwów 20. marea, Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco pe i HAD „rad A osry Fat 
h lo 6. i 
PEP T 4.50 do 5.50. Rzepak "dy. do 
11:— Groch 6.— do 9.—. Wyka 4.60 do 5.25. 
Bobik 6,— do 5.50. Hreczka 7.— do 7.60, Kuku- 
550 do 5.85, nowa 4.30 do 5.15, 
56 kilo 66.— do 85.—. Koniem 
0 = 


Spirytus za 10.000 lt pret. złr, loco stacye 


Usposobienie lepsze co do pszenicy i owsa 


Produkty zwierzęce. 
Wiedeń 20. marca. Sprzedawano za 1 zł 15-16 


wiie do jakości, masło wiejskie H1U—1-45 zł, 


rgewe B 95 do 1.05 kig. 
Smalec. 
Wiedeń 20. marca. 


Sia- 


Spirytus. 


Wiedeń 20. marca (telegrafowane 
R » Notow: 
rytus koniyngentowy z epe A dotz. 


gu 22-letniego istnienia udzielił człon- 
kom swoim pożyczek w łącznej sumie 


111. 


we Lwowie pl. Maryse 


Chassainz wo Lwowin 
Rucker i Wewiórski, 


ROZKŁAD PO 


Słoma 1 siano. 


Wiedeń dnia 20. marca. 
a „ Notowano per'q. : dolno-austryackie siane leśne 
©90—8'70 też łąkowe 240—3-50, słoma w sne- 
pach 1'80—1-90, koniczyna 3 00—3-40. 


Nafta. 
Wa 20. marca (telsgrafowane). ` 

rzędowy kurs brzmi: Olej rzepakowy prompt 
ab Wien 3250—3300, olej ag deieh 
prompt an Wien 33.50 do 34:00. Nafta typu fio- 
ridoriskiego z natychmiastową dostawa 17:50 do 
1775, czysta zupełnie 1850 do 1875, marki 
kraj. Wagenmann Standard White 1750 do 17-75, 
czysta zupełnie 18:50 do 18-75, Pardubicka Whi- 
te Rose 18:50 do 18:75, detto Standard White 
17:50 do 1775 bogumińska White Stan. 18°75 do 
19:00, detto Standard White 17:75 do 18:00, ga- 
licyjska Standard White marki Skrzyńskiego 
1750 do 17:75. cesarska tejże marki 20:50 do 
0-75 galicyjska Standard White marki Garten- 
berg et Schreir 1750 do 17:75; kaukazka fiuma- 
ner 18:50 do 18:75, taż amerykańska 1950 do 
20—, kaukazka z Tryestu transito 4-80 do 5-00 
kankazka z natychmiastową dostawą z Wiednia 
20-00 do 1500, amerykańska tryesteńska Dres 
Kronen ab Wien 18:50 do 18.45, ostrowska Apolio 
18:50 do 18.75, taż Standt White 17.50 do 17.75 
salonowa marki Fibich-Stawiarski prompt 18-50 
do 18:75. 


= BE cz —— I O mea 
Nadesłane. 


Pewna rodzina głuchoniemych 
znajduje sie w tak bardzo przykrych sto- 
sunkach matervalnych, że nawet drobna po- 
moc byłaby dla niej bardzo pożądaną. Datki 
należy nadsyłać, Adolf Seideman Stawiński, 
ulica Zamkowa 1. 6. 


Ganz seid. bedruckte Foulards 


von 85 kr. bis f. 3-65 p. Mat. (ca. 450 
versen. Disp,) — sowie sshwarze, welsse und 
farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fi. 11-65 
per Meter — glatt, gestreift, karrirt, gemustert, 
Damaste ete. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 
versch. Farben, Dessins ete ), porto- und zollfrei. 
Muster umgehend. — Briefe kosten 10 kr. und 
Postkarten 5 kr. Porto nach der Sehweiz. Sei- 
den-Fabrik 6. Henneberg (k. u. k. Hoflieferant) 
| Zurich. 763 2 
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Syrop z Podfosforanu Wapna Pp. 
Grimault i Sp. aptekarzy paryskich jest 
nietylko preparatem uznanym przez pró- 
by i doświadczenie dla zapobieżenia i 
leczenia CHORÓB PIERSIOWYCH, 
REUMATYZMU, KATARÓW i KASZLU, 
ale najdawniejszym środkiem, który przez 
swą skuteczność zdobył sobie powszechny 
rozgłos. Dość jest spróbować dla poró- 
WNunia go z innymi środkami podo- 
bnemi, żeby mu oddać zasłużone pier- 
wszeństwo, uświęcone przez najznako- 
mitszych lekarzy w świecie. Pod jego 
wpływem kaszel się uśmierza, poty no- 
ene ustają i chory szybko wraca do zdro- 
wia i do dawnej tuszy. 767 


OO Z 
WI’ DOMOŚĆ UŻYTECZNA. 


„~ Przypominamy, że Wino Chas sing 
Jest przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żołądka, mozolne- 
mu 1 trudnemu trawieniu (dyspepsyi), 
gastralgii, utracie sił i apetytu. Znajduje 
się w głównych aptekach. 745 


Baczność! 


„ Błynna woda gorzka z Ofen uzyskała 
Już wszechświatowe rozpowszechnienie. 
Z rozmiatych miejscowości Węgier ogła- 
szają się z podobnemi wodami, ale tylko 
gorzka woda ze źródła Franciszka Józefa 
w Ofen po wielokrotnych chemicznych 
analizach okazsła się prawdziwie skute- 


czną, jako środek niezawodnie przeczy- 


szczający, oraz przyjemny w smaku. 7 
uniknąć omyłki należy żąda Tę 


A > É wyraźnie : 
Gorzkiej wody Franciszku Józefa z QO- 


eu* i uważać pilnie na ch ai 47 
fałszywe gorzkie wody Pc 
w etykiety podrobione bardzo phi 


Zaklad fotografiozny 


artysty malarza 


L. KOFHLERA 


kı (wajście od ul Kretej). 
Zdjęcia i Powiększenia, 


e LL 


Jp i 7 
Przypominamy, że depozytorami Wina 


> S4 pp. Mikolasch, 


CIĄGÓW 


obowiązujący od l. maja 1899. 
(Czas lwowski). 
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DROBNE OGŁOSZENIA Nożycz 


po cencie od wyrazu. 


łów, bułek, cukru i t. p. po złr. 170, 


poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny, ostrze fo złr. 
we Lwowie, plac Kapitalny 1 (naprzeciwikę, silne %50, 
wania 5 ct. 


katedry). 493 


RCELE POD BUDOWĘ na sprzedaż 
przy ul. Sadownickiej 15. Bliższa wia 
domość w kantelaryi adwokata Dr. Roga- 
skiego, ulica Karola Tudwika 1. 508 


DMINISTRATOR DÓBR 34 lat liczą- 
cy, pozostawał dłuższe lata w większych 
majątsaeh w zachodniej i wschodniej Ga: 
licyi, obznajomiony z wszystkiemi gałęziami 
rolnictwa, rozumiejący się dobrze na go- 


rzelnictwie, opasie bydła. vachunkow ści. 


post. rest. Tarnów. 02 


Poszukuje posady od lipca lub w 3 miesig-j ; LJ 
ce od umowy. Adres: „Administrator , wapi 00 
502 | 


=m p Nettc r r. 
OSZUKUJE SUBJEKTA handel płó jj Dih Prondzy celnej a 
cien, bielizny, koronek, galanteryi i ro-|,,* Da JE aard Ak 3-30 do 350 

bót kobiecych Marjana Zygmuntowicza gą zk teli ay 5 pb 

dniem 1. maja dla Kołomyi Ubiegający sięz, * * pyg”sułtańskich 340 

o tą posadę zechcą przesłać odpisy świą- aa *9 © wiankowych 17A 

dectw pod adresem : Marjau Zygmuntowiczjjsio Kawy Ceylon wybornej 10:50 

Radowce (Bukowina). 499 43) " i alic 950 
10 » g ee 

SE walona Brto. 5 kilo Karafiołów 1:70 do 1:80 

i Á + wymowa Te- 4s kj iedałów słodki L ~x] 

Pisownia dzima, — Ż4 et. t > kilo Migdałów słodkich A ad 

na podstawie właści: |4! A Miodu najeelniejszego 3 60 

Stenografia wości języka pelskie- 4 z p Kainaz JSZE5 RS 

a wydarie trzecie: — GQ ch 4, „ Powideł wybornych 2— do 2:40 

Tych dziełek dostanie w księgarniach lub'Bto, 5 kilo Pomarańcz lub cytryn 1°70 do 2 

„u autora: 4349144, kilo Rodrynków sułŁ © 3:— de 3-€0 

M. Suchockiego, Wien II. Vereing 26. 4h, „ Smaleu świeżego 4— do 450 

816 „ łoniny solonej 360 do 37v 


Nauczycielka «. 


katoliczka, z egzaminami z wyższych za- 
kładów naukowych, z konwersacyą francu- 
ską, muzykalna, szuka posady od 1, kwie- 
tnia. Adresować: M. M. Gleiwitz, p. rest. 


Poszukuję dla tutejszego domu spedycyjnego 


buchaltera 
nieżonatego. wolnego od wojska, jeduooze=| 


śnie obeznanego z korespondemeyą przewa 
żnie niemiecką, a również polską. Oferty do 


Markusa Gradstein 


w Szezakowie. 


ary Cognac 


destylowany, z wina własnej uprawy, do 
starcza od najpierwszej jakości franco 
butelki za 6 zir., albo 2 litry za 8 złr 


Benedykt Hertl, właściciel dóbr. 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya 


HANDEL 


PLOCIEN i BIELIZNY 


Jana Riedla 


we Lwowie 


h | 77: Epi 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 1:05, 1:55, 2, 225, 45013. 
Kosznie z przedami pikowemi i fałdzi- 
kami (zakładkami) po złr. 2-75 i 8. 
Koszule kolorowe kretonowe i exfor- 

towa po zł. 2:50 i 275. 

Koszule nocne pe złr. 165, 2, ozdo- 
bione na wzór ukraińskich , po złr. 
24, 260i 3. 

Koszule dla chlopaków po złe. 1°40 
i 1-60. 

Kalesony dla chłopaków po 35, 
złr. 1, 1-10. 

Półkoszułki z kołnierzami 50 ct. 


KALESONY 


pe ct. 95, zł. 1-05, 1:15, 1:45, 1-65, 1.80. 
Kołnierze tuzin po zł. 2:40 i 280. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 450. 
Chnstki płócienne, tuzin po złr. %40. 
Kaftaniki letnie od potu, bawełniane i 
siatkowe. po ct. 60, 90 do zł. 1-40. 
Bieliznę letnią wełniana prof. Jag=ra, 
sprzedaję po cenach fabrycznych. 


KRAWATY 


w najwiekszym wyborze. 


95, 


Zamówienia z prowincyi wykonują się 


najstaranniej. 4.15 


ict. 


czyszczenia drzew po 


1 i 4710. na 2 


caskie do koni złr. 2-50 
poleca 


KI ogrodowe reczne po 90 ct., złr. 
, 1'20 do 2:50. NOZYCZKI ogrodowe naj | 
drążek po złr. 1 i 1'20. 
skie do szpulerów złr. 3 i 3:50. SZCZOTKI 
WSZSEI uniwersalne do tarcia migdu- Stalowe do ruen 
Ji i i70 NOŻE OGRODNICZE angielskie na jedno 
ostrza i koat- 

małe Henkelsa de okalizo- 
PIŁKI ogrednicze po 75 et., 
złr. 1'10. ŁOPATY stalowe do 35, 40 i 45 
RYDRONETX z wężem gumowem po 
„ar 86 1 10. ŁOPATY angielskie de dreno- 
wania od złr. 280. MASZYNKI amerykań- 
skie pe strzyżenia bydła po zł. 225., fran- 


NOŻYCE angiel- 


15 et 


4136 


ANTONI HALSK I 


handel towarów żelaznyeh 


we Lwowie, plae Waryacki I. 9. 


40 » 


Cenniki wysyłam france. 


Budapeszt 


| p c 


1 wędz. lub papr. 3'80 do 4— 
Sliwek suszonych I. 2:20 da 2:50 


Tomasz Giurowicz 


4974 


VII, Kiraly utcza 31. 


Od 1. sierpnia przeprowadzana swój 
eksport do własnego domu. 


Y 


= SA > foz 7 
FP JAN SĘ 
u = Aar 7 
NY JARZYNA 
m jubiler i złotnik 
5 we Lwowie, pl. Marjaoki 
Fi poleca swój bogato za. 
SA opatrzony skład wyro- 
(N bów jubilerskieh, zło- 
tyeb i srebrnych 
pa najniższycn 
/ MA M eenzah. 
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Dr. Gölis’a 
uniwersalny us 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 21. Marca 1893. Ne. 66 


za złr. A'/, i 50 ot. stempel. 
Giówna wygrana: 


Promesa Gisańska 


Kartofle 


Magnum bonum 


t 
dne © poleca na zbliżającą się wiosnę, po prze- 


jprowadzoniu kilkuletnich prób w uprawia 

j Jako doskonałe i nader zmaezne do jedza- 

nia. „akoteż na karmę dla bydła i ra wy- 
tub spirytusu 


Skarb: Poznanka Hetmańska. 


ol Cena za 100 kilo wraz z workiem loco sta- 


cya Borki Wielkie zir, 2:20. Zamówienia 
przyjmuje Zarzsd dóbr w Poznance Het- 


5| manskiej p. Grzymałów, za opłatą gotów- 
| ka lub za zaliczką kolejowa., Niżej %00 klg. 


nie sprzedaje się. 4330 


| 0 


Dla starszych i młod. mężczyzn. 


Najlepiej zastępują kopalwe-kubeky, pər- 
ły santałowa i wszelkie inne lekarstwa 
Stursz. lekarza sztab. Dr. Millera 


7 : 
Wstrzykiwanie 
a T i 
i pigułki 
ściśle według przepisów Lkarskieh spo- 
rządzone i przez lekarzy polecone środki 
lecznicze na lepsze i wypróbowane, z do- 
brym skutkiem używane przeciw wszel- 
kim upławoni cewki moczowej, kararom 
(gonorrhoe) działają szybka i znakomi- 
cie. — Skntek eręsto już pe kilka 
dniach widoczny. Także i w zastarza- 
łych przewlekłych chronicznych wypad- 
kach używać można bez następstw 
złych skutków. 

Cena Nr. I. na świeżo powstałe eier- 

ienia (wycieki) złr. 160, Nr. II. na 
przestarzełe chroniezne przewlekłe cier- 
pienia (wycieki) złr. 250, pocztą 25 ct. 
więcej za opakowanie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia. 

Jedyny główny skład wyrabiający St. 
Georgs=Apstheke, Wien, VIL., Wim- 
mergasse Nr. 38, gdzie wszelkie listo- 
wne zamówienia adreso ać należy. 

Skład we Lwowie w aptece p Mi- 
kolascha. — W Krakonie w aptece 
E. Stockmara. 4176 


proszek do potraw | 


(wprowadzony w roku 1857). 


Dietetyczny Środek pomagający trawieiu. 
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Austro-Węgierskiej 


monarchii, 


Cena małego pudełka S4 ct., dażego złr. 1:26. 


Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr. Gólis* i zamkniate 
protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Gólis następcy. 


Należy wyraśnie żądać: „Dr. Gólista uniwersalnego proszku do potraw“. 


Wyłączni producenci (od roku 1568) 


Dr. Józefa Gólis'a Następcy 


Wiedeń, I. Stephansplatz 6 (Zsettlhof) 


Rozeyłka hurtowna i drobna. 


Zarząd dóbr w Pałahiczach 


poczta Tłumacz, stacya kolei w miejseu, ma Ra sprzedaż 


6 krów pól-krwi Bern -Simenthal, 5, 6. ï, 8, 9-letnie | 
aałne lub z eielętami po pół-krwi brhaju Simenthal, pe 


30 cr. za kilogr. Żywej wasi. 


2 cielice rasy Simenthal, 2'/,-letnie po 36 ct. za kilogr, | 


žy oj nagi. 


4 buhajki rasy Simenthal, pół krsi, oi S do 16 m eśizcy, 
p! 50 ct. za kilogr. żywej wagi. 


z upoważnienia 


za opłatą prowizyi 


We Lwowie dnia 24. lutego 1893. 


4281 


Bank krajowy we Lwowie 


Banku dla krajów koronnych we Wiedniu 


ogłasza niniejszem, że począwszy od dnia dzisiejszego 


do dnia 31. marca 18935 


dewinkuluje 
zastrzeżone do końca roku 1894 


4% galicyjskie obligącye propinacyjne 


10, (jeden od sta) 


wydając właścicielom dewinkulowane sztuki w naturze. 
Dalsze zgłoszenia po dniu 31. marca 1893 uwzględnione nie będą. 


p 


4338 


(Przedruku nie płacimy.) 


Wydawcą 1 odpowiedzialny redaktor Platou Kostecki, 


1. kwietnia 900.000 zir. 


Wiedeńską Promesę komunalną 


Premia Strata karsu 

éé wi g los komunalny "SR. I e adr = za sztukę złr. 45:— 

Los Kiel R. aa A 3 - — 15 — 

200.000 złr. W. a. ` 4% Lostiegulacyi CISY, noa a 4 4 6 e =WIUC= ape 
npag 55 6%, Prioritet żeglugi Dunaja . . . . . . 80— za zł, 100 nom, 15: 

zb, 2 i O ct, stemyel 109 000 50, Prngski Prioritet przemysłu żelaznego 400—  , : = 

Główna wygrana złr. . . IL. Wolizeile 10 AV, „Temes Bęgathal Wasserreg." . . . . „ 05— . 6 

ty ollzeiie 1U. 4! ?/o Pożyczki srebrnej weg. kolei państ. br — A » 350 

40, Weg- obligacyi propinazyjrej . .. , 05- , e ni2 50 


Obie promesy razem tylko 6 złr. 4» 


do wygrania | = z rzed stratami wylcsowania. 
i Zabezpieczenie "Try na dzien 1 kwiotaia. 


Wetdselstonen - Action -Gesellschaft 


Wien 


Mariahilferstrasse 74 B. 


ję fk a 


Ikei 
| Jedynym i wyłącznie w użyciu przyjemnym naturalnym środkiem roz 
| sA | i 
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walniającym jest 
WODA GOKŻKA 


4337 


ra 


nazwana 


Królową 
| wód gorżkich. 
Uznana chlubnie przez wszystkich lekarzy. — 10 złotych medali z wszystkich wystaw. — Znana w calvm świecie, -— Wszędzie do 


nabycia — Należy wyraźnie żądać: FRANCISZKA JÓZEFA WODY GORZKIEJ i unikać starannie innych wód, nazwanych „Cesarska“ lub 
„Budzińskz* wodą gorżką, LDyrekcya w Budapeszcie. 


kantor miastony: Ul. KRLRGASKA 22 
FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 
Znacznie pewiększena przez wprowadzenie maszyn wajnew- 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JULJANA WANGA | 
szego systemu, peleca pe niższych cenaeh aniżeli ja- 
kakolwiek iana fabryka i przy najdogodwiejszyćh wa- 


x 


Parowa fabryka machia rolniczych | 


` pod firmą: 
A. Dajewskiego i W. Taranowskiego w Podhajcach 


poleca na sezon wiosenny FP. T, wlaściciclom ziemskim 
Siewniki rzędowe patento- 
wane Sacka. Siewniki rze- 
dowe, najnowsze pat, leli- 
chara. Siewniki szeroko- 
rzntne najnowszego syste- 
mu z kółkami czerpakowy- 
mi, sieją nadzwyczaj regu- 
larnie i nie podlegają 
zepsuciu. 3 ; 7 
Siewniki do koniczu konne i taczkowe. — Pługi systemu Sacka. — Patentowane sta- 
lvwe samochody W. Taranowskiego, całe żelazne, lekkie, silne, trwałe i praktyczne. — 
Qzteroskibowe pługi stalowe do podrzutki i krycia siewn. — Samochody stalowe, pa- 
tentowane o drewnianej grzędzieli W, Taranowskiego. — Włościańskie „Stalowe samo- 
chody tej konstrukcyi jak powyższe. — Ogartywacze do kartofli , lekkie. jednokonne. 
Sapki, Wypielacze, Grasy, Brony. Walce do grudy pierścieniowe. Walce do siewu. 
Walce kolezaste. Grabie konne itp. 
Wyrób sumienny, starauny Z doborowego materyału, po cenach bardzo 
umiarkowanych , z gwarancya. 4347 


we Lwowie 4264 


runkach spłaty, specvalnic pod zawiewy wieszwae: 


> Roztworzoną kwasem siarkewym 
Kopojmy co kraj prodakoje. 


Miączkę kościaną 


i superfosfat z kości 


z gwarancyą najwyższych precemtéw w wodzie rez- 
puszczalsego kwasu fosforewego i azetu w ziemi łatwe się 
asymilującege. — Cennik i sposób użycia wysyła na żąda- 
nie odwrotną pocztą france; ustne wrjaśnienia udziela się 


ulica Karcla Ludwika 1. $ I. piętro 
polesa 

Meble ogrodowe, 

Kufry i walizki 
porróżue, koszowe 

| abó a obite 


na ubrania męskie w k.ntorze przy ulicy Hetmańskiej I. 22. 


o najnowszych wzorach. 
Iri Plócienka 
Ig suknie damskie. 
7 DRELICHY NA LIBERJE. 


i batysty na 
Koce, Kapy, Kołdry, Kilimy i t. p. 


$ JAN IHNATOWICZ 


pele6a 


WINA naturalne 


100 litrów i wyżej, dostarcza za zaliczką Rudelf S:cer, 


Wyborne włoskie, 
dalmackie i istryjskie 


> Rynek 1 2. 


ką i ; wtedy, jeśli jest opa- 
trzony da N ' h 
Centralny skład wysyłkowy dla prowincji å 
Wiedeń. „Apteka zur Marmherzigkeit“ 
Jaliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstresse Nr. 73 i 75. 


Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach: Zygmunta Ruckera, Piotra 
Mskolascha, J. Wewiórskiego, H. Blumer elda , A. Sklepińskiego, J. Beisera, K. 

| Krzyżanowskiego ; w Krakowie: Ernest Stoekinar, W. Redyk, K. Wiszniewski M 
aft; w Białej: J. Kolasza, A. Fuchs i R. Keler; w Bursetynie : A. Braunstein ; 
w Brzeżanach: A. Dorst; w Borszczowie : M. Niemczewski;, w Uzerniowcach: 
J. Mah), dr. J. Barber, W, v. Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch: w Droho- 
byczu : G. Kobuzowski apt.; w Gródku: J. Hescheles ; w Gurahumora: E. Bo- 
tezat; w Horodence: M, Axentowicz: w Jarosławiu : J. Rohm i J. Wisłocki;, 

| w Jaśle: R. Palch ; w Kimyolung: F, Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz, 
| E. Stenzel i K. Br Witosławski; w Kopyczyńcach: M. Reder; w Krynicy: 
H. Nitribit, w Zfielcu: A. Pawlikowski; w Niżankowicach: W. Włudzimirski; 
w Pedwołeczyskach: D. Schneider; w Przmyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 
wiez ; eo Przemyślanach: Z. Baranowski; w Radowcach: J. Kosignon i Decani; 
w Sadagórze : kubinowicz; % Śniatynie : F. Niemczewski; w Stryju: L. Giit- 
ner; w Suczawie: D. Botta i J. Schmied ; w Sanoku: F, Giela ; w Stanisławo- 
wie: A. Beil, J. Macura i A. Strzemecki apt.; , w Samborze: Aleksiewiez apt.; 
i Storożyńcu: H, Fóllenbaum ; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Kahane 
w L. Fleisehmann; w Tarnowie; St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. Kiedl; 
w W:lamowicach : EF. Schneider; w Winnikach: K. Baumann; w Żółkwi: 


w o. k. aptece obwod. A. Dadleca. 


GQDDDGCUODTDODOOOGOSGEGOEOGCE 


„B 
PARTIA $ 
Posiadające ròwnoezeánia własności Jodu 1 żelaza, | DU © 


1883 pigulki te skutkują wyłącznia we wszystkich rodzajach tise p Mea 


oelone, w bsczkach i a - g 7 z 
sk (Fiame); rkłai w wolnym porcio, niezawodne i wypróbowane śrudki do wywa- 
„Wyspa Capri", biste, dobre wino butelkowe, stere jak Schemlauer za litr 33 et. s 
dw Etna", słodkawy m" stołowe, Schiller, bardzo dobre .. za litr 20 et. biania wszelkich plam. 
„Bari“, czarne, silne, 13'/, stopnia a za litr IG rt. RZEŃ al d szk 
„Lissa“, najlepsze, czarne Biutnein . A . 7a litr V2 ct. A E HA e. | aeo jedwabnych A 
Pr gja d'Isola“ Blutwein Aaa n O . 7a litr O ct. białka, ledów itp., flakon ' 46) nych i zbrudzenych pakiecik 
„Asli , najlepszy szampan włeski, z pierwszej reki za butelkę złr. Ź — M 5 po Set. i w . ha 
Ceny rozumiem franco stacya kalejowa w Riece (Fiume). Beczki przyjniuję APSELNA wyciąga plamy Wa- 
z powrotem pe cenie policzonej w moim rachunku, Należy dekladnie podać ostatnią te z materyj jadwabnych ko- MYDELKO żólelewe do wywa- 
staoyg kolei. 4435 , orowysta a JE a biania plam rastarsałych z ma- 
ACETINA niszezy plamy alka- teryj bawełnianych, wałnianych 
liezne i meczowe, Sakenik . . 25| i jedwabnych kawałek . . . 
BEE BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 
a tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tyteniu, mle- 
; | kestówo, flnkenik mały 30 et. ka, piwa, kawy, czekolady, 
SE T, NA RGG e ceni SZ... . 19 pleśni, wilgoci, smiętanki, ro- 
Ma LĄ SZEŚĆDZIESNE AN otych a a ran. onaz ka- BRAZYLINA prane w brazyli- soła it. p, fakon . . . . 
ta Ww H iry A p S 1 parze, i i p 3 s 
| nsguiotków, odent M s Seay palcami i odmrożeń. Woe wszystkich aptekach. h i MiG Pw ORA A NoE! a- 
Ó ie o p dpisu. +36 A J ramentowe, rdzaw awe 
(Wymagać własnoręcznego P pisu.) 4 3786 Aa 7 połysk i sety- < z papieru i bielizny, flaszka ; 
p. " Ma. SAJK U1LAJA materje wełniane i 
: A b — p =" ETILINA usuwa plamy powsta- inba, prane w edwarze 
4038 Her abnego aromatyczna łe z podłóg, z farb anilino- Quilai tracą plamy i odzysku- 
I z u" ne, trawy, lakierów i smoły 25 R świeżość, przytem kolor ma- 
| akon . . . . R -i rji nie traci, pakiet . . . 
'E bi bieli- r 
Esencja przeciw-GoŚćcowa ||$ SG EST rem upara 
my plamy E 7 Jam t lejne i 
! l wina ozerwenege, Owoców, ken- EEE TAA 
Weu rowsy Iim». e i EE o ywiczne, flakon . . . . 
Od wielu | r R ) KWASBK w laseczkach używa ZIEMIANHK oczyszcza mate- 
TA Ki at uznsna jako niezrównany środek we się de czyszczenia palców z f- rje białe wełniane x brudu i 
i Ry” RA ala wach (niezapal nych a ramentu, iaseczkaą „ . . 0) kum „WAOCNOREJE 
i ye wskutek przeciagu inb zsaziębienia a 
stawów i muskułów, które świeżo się objawiły lub 4 Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych nlica 
też perjodycznio ed czasn do cŁasu powracają. Kopernika l. 2. niiea Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
Cena ; 1 flakon 1 zlr., pocztą za 1-3 Buszek 20 et. Erakowie Sakienniee i. 20. — W Czerniowcach 
wiecej za opakowanie i k 


rres 


Kantor wymiany 


t C.K. apez. galic. akoinego Banku bipotócznog) 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po karsie dziennym najdokładniejszym , nie liczące 
żadnej prowizył, 
Jako debrą i pewną lokwoyą polece: 


41|8/, listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiewsRe 

5'/. listy bipoteczne bez prem!! 

4:[1*/, listy Towarz. kqedStOWEBO ziemskiego 

4'/a*/ listy Banku krajowego 

4'/ą*/, pożyczkę krajo”% Kalieyjską 

4*/, pożyczkę prep!na€yJną salieyjską 

50/, peżyezkę proP'nACcyjną bukowińską 

41/,0], pożyczkę węgierskiej kelei państwowej 

41/4" Je pożyozkę propinacyjną węgierską 

40/, węgierskie obligaeye indemnizseyjne 
które to papiery Kanter wymiany Banku hipotecznego 

zawsze nabywa i sprzedaje : 


po cenach najkorsystniejszyeh. 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 


Aprobowane przez Akademią medyozną w Paryża, 
adoptowane przez Formularz oficialny franenzki, sank- 
cionowane przez radę Madycznę w Petersburgu. 


chorób, które wywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, satkanie anafów, humory, 
atc..) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupełnie bezskutecznem; w Curo- 


nozi: (bladaczce), w LuuconkRaćm (białych ugławach), W AMENORRHEE (zalrzy- Dwaga : Kantor ian: Banka hipetecznego przyjmuje ed P.T. 
i ine luh częściowe regularności), w SUCHOTACH, W BYFILIS ORGANICZNEJ, 4 Ę wymiany : 
© EMOLAR DAR Saai aa ikom PE terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do kupujących wszelkie wylosowane, 2 jaź płat .ej Seoewe papiery 


wartosciowe, tudzieł zapadłe kupoky ZA gel A -€; bez wszelkiego 


podżywiania organizmu i do wsmaoniania konstytucył limafatycznych, ałabysh lub i , 
potrącenia, zaś zamiejseowe , J9dYNIO za petrąceniem rzeemywistysh 


osłabionych. 


N.-B. — Jod nieczystego lub zepsutego żelaza, jest lekar- 


S asa dade as ds sa sa da dada daan iia da da da da da d 


© 
H kosztow 
; Ę tni . Jako dowód czystości í Ę : 
© AE E T E BLANCARDA, żądać Ma © Do efektów, n któryek wyczerpały się kupomy, dostareza nowych 
e nale Bara ła a arebrze 1 podpis naaznininiejszy położony S arkuszy kupenowych, za zwrotem kesztów, które sara ponosi. 
e iety. 
3 u apodo zielone) © ptekarz w Paryżu. RUE BONAPARTE, 40. p 
p” WYRTRZEAAĆ SIĘ FAŁSZERATW. id ciec "-tsR hy 
2030000006C€0600500600000000000 | tefżzzzpę PP 


Z druksrui i litografii Pillera i Spółki, (Telefonu Nr. 144 a). 


